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NF RENCJA WARSZAWSKA 
• * • „ • 

polskiego obraduje w Warszawie konferencja Nlemle··c z tnkJaływy rządu radzieckiego j nądu p O S W I ~ C O n a 
ministrów spraw zagranicznych ośmiu państw 
pośwdęcona uchwałom l<>ndyńsklm dotyczą,- • '" t 
~:a=~ linią polityczną naszego n~du, wzbudziła olbr~ymie zainteresowanie całego sw;a a 

sprawie 
realtt«>"'aną Od chwili odzyskania niepodle- Korespondenci PAP donoszą z Moskwy, Pa- która jednogłośnie podkreśla ogromną wagę, I wa, premiera i ministra spraw zagranicznycl:! 
g~ Jest DĄZENIE DO ZABEZPIECZENIA ryża, Londynu Waszyngtonu Rzymu, Sztok- jaką przywiązywać należy do konferencji war Albanii p. E. Hodży, wkeprem.era 1 ~sl!a 
S~ PRZED ODRODZENIEM ZABORCZOSCI holmu, Berlin~ że wJadomoś~ o k<>nfere11cJi szawskiej. spraw zagranicznych Bułgarii p. W. Kolarowa, 
NIEMIECKIEJ. Do celu tego zmierza cały nasz kl j ' . wi t . • lond • Większość pism zaznacza, że .,.. konferencli ministra 6praw zagramcznych CzechosłowaCJ1 
system sojuszów. W układzie ze Związkiem w~zaws e w spra 9 pos ~wien f warszawskiej biorą udział państwa, które naj p. V. Clementisa, m.lnistra spra~ . zagranicz-
R<ldzlh!cldm zawartyrp w kwietniu 1945 roku, sld_cłi 1n~dztła ogromne za nteresowan e w;ęcej ucierpiały w wojn1e, . wywołanej przez nych Jugosławii p. S. Simicza, m1.mstra .si;iraw 
obłe strony zobowiązały się „użyć wszystkich opinii publicznej. · · · · I Niemcy. Decyzje tych państw p0siadać będą ~agranicznych Rumunii p. A. Pauker, ministra 
środków będących w ich roz,porządze.niu, aby Depesze na ten temat 1 ro-zmałte artykuły doniosłe zna~enie w rozwiązaniu zagadnie- spraw zagranicznych ~ęgi-;r p. ~· . Molnara 
usunąć wszelką groźbę ptmi.>wnej agresji ze zajmują czołowe miejsce w prasie światowej,, nia niemieckiego. oraz towarzyszących im osob, przyJęcle w Bel 
strony Niemiec.~ Podobne postanowienia za- wederze. W przyjęciu uczestniczyli członko-

=~~~r::::.s ~~~ :.~~~~~ A ud ie n c J. e u P. rezydent a B i e rut a ;!:3~{~:tiA~p~;tl:l~~m:!~:~:~~ 
wnnfędzy poszcz:ególnymi państwami, ucze- dzinach porannyc:h min. Mołotow w towarzy-
&tnicząc:ymi w konferencji wanzawskiej. ki · z tych samych założeń wychodząc rząd W AJ!łSZA WA (PAP). - Dnia ~4 bm. w go- dent R. P. preyjął na audienc_ii ministrów stwie min. odbudowy Kaczorows ego, mm. 
a.au :r.ainicJowaJ w lutyro br. konferencję mi-· dzinach rannych Prezydent R. P. przyjął w spraw zagranicznych Albanii, Bułgarii, Czecho pełnomocnego Grosza ambasadora ZSRR Le­
nistrów spraw zagranicznych Polski, Czecho- Belwederze na dlu:7szej audiencji wicepre:nie- słowacji, Jugosławii, Rumunii i Węgier. biediewa w·az prezydenta miasta Tołwińskie­
słowacji i Jugosławii w Pradze. Deklaracja ra i mi.nistra spraw zagranicznych ZSRR p. W rozmowie uczestniczyli prezes Rady Mi- go i wiceprezydentów zwiedził Warszawę, w 
pr~ka :wskazała, że tw.orze1!ie ~ Niemczech w. M.. Mołotowa, kt:>re:nu towarzyszył amba- nistr6w J. Cyrankiewicz, minister spraw za- celu zapoznania się z jej odbudową. M..n. Mo­
:zachod~ich odrębnej Jednost.k1 politycznej pod sador ZSRR w Warszawie p. W. Z. Lebie- grani.-=znych Z. Modzelewski i sekretarz gene- łotow pomimo ulewneJo deszczu, zatrzymywał 
waż od t b i n tw E 0pi ralny MSZ ambasador St. Wierbłowski. odb d · a p s awy e7.<p ~e s a ~ ur e diew. Przy rozmowie obecny był minister WARSZAWA PAP. - Dn1'a 24 bm. Prezydent Slę kilk_ akro_tnie przy r.óżnycll . ? OWUJą-t prowadzi do r~npalenta rewlzjorusłycznego . . h b kt h t s ę szcze nacjonalizmu i militaryzmu niemleckego, co spraw zagrarucznych oo. Z. Modzelewsk. R. P. wydał na C'leść wicepremiera i ministra c~c . się o ie ~c - l~ eresul~c 1 -
„STAC SIĘ MOZE żRODŁEM NOWEJ AGRE- __ w_A_R_s_z_A_w_A_P_A_P_. __ Dn __ ia_2_4_b_m_._P_re_zy.;..-_s.:,p_r.;a.;w_z.;a,;:,gr_a,_n_ic,_zn...;,;y,..i:_h_z_s_R_R....,:p_._w_._M_._M_o_ł_o_to_-..;l_g_o_1_n_1e_r_o_b_o_ta_m_i _n_a_tr_a_s1_e_„_w_ .... _. ____ _ 
SJI WYl\.fIERZONEJ PRZEDE WSZYSTKIM 
PRZECIWKO POLSCE, CZECHOSŁOWACJI z . 
testowała pneciwko poczynaniom mocarstw 
zachodnich w Niemczech, sprzecmym z łstnlP- w wal • I I 1UGOSŁA Wll'". Deklaracja praska zapro- a c I ę t e 
~I umowami międzynarodowymi i pod- o ł • k h f ł k~ h b .· " b t •• d k tyczne kreśliła konieczP'')fić k<>nsuuo~a)lia się. rządów ensywa WO S monarc O- aszys OWS ~c roz 13 SI O ~gn Y arma emo r a . i 
okupujących 1Niemcy 'Z innymi rządanu, ~ain-1 RZYM (PAP) - Rozgłośnia radiowa Wol· szef wydziału wojskowego m!~ji amerykań-1 dzalne siły, probując uzyskać. decydu1ącY: wy-J 
teresowanym w dalszych losach te~o kra]u. · G .. ł 'ł d . 1 k dz" k. · G ·· b. d · 1 6 d · ·· · h 11 ·k s f ho fas y tow Tsaldans u· Zwią-zek Radziecki w nocie swej skieTowa-1 neJ rec11 og osi a omos y roz ~z 1ennx s ieJ w reCJa, 1erze u z1a ywizJl piec o·\ 1 . ·.ze monarc. - z s .' . . . ~ 
neJ do rządu polskiego w 10 dni p:i konferen- generała, Mark?s.a, nac~elnego dowodcy armu ty, 8 pułków artylerii, formacje górskie i lot· dal si ę do Saloruk, by pochwaliĆ' się, ze b1twa 

*i ki J •• d ł . d . 1 demokratycznej 1 premiera tymczasowego rzą- nictwo w łącznej sile 70 tysięcy ludzi. Jest to w rejonie Gramos - Smolikas będzie bit':"'ll 
c, pras e o~a czy' ze P <> z 1 e a du demokratycznego. największa z dotychcza,sowych ofensyw prze- rozstrzygającą, w następstwie której spodz1e-
stanowfsko mmistró~ syraw Z8;~anicznych Generał Markos, :r:wracając &i~ do :!:ohtie- ciwko greckim oddziałom powstańczym. wa się zmiażdżenia na zaWSIZ.e armii demo:k:ra--
Polskł,, Cztthosłowacil I J~~ł~l sformuło- rzy i oficetów armii demokratycznej st:wier· Monarcho - faszyści J imperialiści greccy -1 tycznej. -
wane W:. Deklaracji,_ jak rowmez uznaj~ ko- dza, że w Macedonii wschodniej, na odcinku podkreśla gen. Markos - rozpętali wielką o- Mimo tych . przechwałek ~oda Je. generał 
nleczn<>sc. konsultaCJi mocMs_tw okupacyJl}YCh 1 północnych gór Pindos, mianowicie na masy- fensywę na obszarze Gramos i Smolikas, by Markos - oficerowie amerykanscy '. m?nar· 
'Z rząd.a~! pozosta_łyd?- nar~~ow zjednoczonych. wa-eh Gramos i Smolikas, trwa od tygodnia pomścić ciężkie porażki, jakich doznali pod- cho - faszystows-cy p,rowadzą swych zołn1eny 
Stanowiska. radzicpkiego nie popa~!Y jedn~~ wielka oferu;ywa sił monarchistycznych pod czas poprzednich ·operacji w Epirze, Tessalii. do boju ~d groźbą rewolw_eró"Y'. . . 
rządy Stanow Zjedno~zon3:ch, Anglii 1 FrancJi, patronatem amerykańskim. W operacjach Rumelii, Tracji i na Peloponezie. Dlatego też Gen. Markos wzywa of1cerow l . zołnieny 
a g~y delegat radziecki zaządał, by Rada Ko~- tych, którymi :kieruje osobiście gen. van Fleet, rzucili. oni de '.>oju wszystkie swe rozparzą- armii demokratycznej, by uczynili wszystko, 

:o~h:~:!~~~~i::a::::r::::· :::::n:~:I Reakcy1·ny. program wy_b_o-rczy ~;~E&i~ m~~~r~!f;c~:~~r::;:~H~i~~: 
1-0ndyńskieJ, zanim uchwalone zostały słynne i · , Rozkaz gen. Markosa kończy się słowamh 

!Jeji!;: ktiaan.;nforzweii.:enn· c_Jr~zl:~:!wi!_:~~~es:~witl~ P:::~ I ~~ , • • • • • . , • • mo;~r~~S:e~ł fa~~~t~~<l~~:z ~r;~e~:;~~o _:i';8,:. 
yV<> a .•. erykansk'llle"ł parl11 re'ftubl1k-ns"-·-1 perialistom amerykańsko - angielskim. Powin· protest Polski, Czechosłowacji i Jugosławii 11 

Jl li" 'Il.N- g~ll;J' niśmy i możemy przekształcić pole bitwy w 
wyrażony w Deklara<;Ji praskiej i prlńest ru.,,- NOWY JORK PAP, Ogłoszony w środę ofi-1 funduszów na realizację planu Marshalla w Gramos - Smolikas w grób monarcho - łaszy· 
du rad7ieckleg.o 11ie powstrzymały Stanów cjalnie pTOgram wyborczy partii republikań-1 następnych latach. • zm11. Wylronaicie ściśle otrzymańe rozkazy -
Zjednoczonych. Anglii I Francji od uchwalenia skiej jest znac•znie bardziej reakcyjny, n:ż ·W dziedzinie polityki. wewnętr·znej z progra drogą dPfen~ywy strategicznej paraliżujcle 
zaleceń londyńskich. Praktyka deptania umów oczekiwały tego - 'znające nawet należycie mu, w końcowym stadium prac, usunięto plan monarcho • amerykański 1 przygotujcie 
międzynarodowych przez mocarstwa zachodnie republikanów - postępowe koła amerykań- wszelkie · „ślady liberalizmu". Program ten - się do piorunującego przeciwnatarcia. 
trwa i pogłębia się coraz bardziej. Już Jl"' pro- skie. jak podkreślają obserwatorzy - przypomina Zbliżyła się godzina ostatecznego rwyclit-
te!cie polskim skieTowanym do Rady Kontr'.>li „Da:ly ·worker" zaopatrzył komentarz do reakcyjne programy republikańskie przed 50 stwa. Niech żyje wolna i niepodległa Grecja. 
w Berlinie, proklam-0wana została od~ęb~a re- programu republikańskiego następującym krót- laty. Niech żyie armin demokratyczna. 
!orma walutowa w. strefach zachodnich 1 zało- kim tytułem". „\o\'szystko dla Wall-Street _ Opowiada się on kategorycznie przeciwko 23 czerwca 1948 r., w miejscu postoju na-
zonv. zost!lł. ekonomiczny. fu'hdament od!ęb~e- nic dla mas amerykańskich''. wszelkim formom kontroli życia gospodarcze- czelnego dowództwa armii demokratycznej. 
go, unper1allstyczneg0 panstwa zachodnio-n1e- go przeł': rząd i odrzuca wszelką akcję w kie- (-) Generał Markos. 
mleckiego. I W zakresie polityki zagranicznej program runku powstrzymania inflac.fi. Przyrzeka on Agen<:ja Elefteri Ellada don.isi, że podczat1 'V tym stanie rzeczy rządy krajów leżą- popiera bez e:astrzeżeń imperialistyczne ten- dals7.ą. obniżkę podatków według dotychczaso wielk iej ofensywy monarcho - fazystnwskiel 
ey<:.b na wschód od Niemiec uznały za koniecz dencjc obozu Vandenberga. Jedyną koncesią wych planów republikańskich, przewidują- na masywach Gra.mos - Smolikas, operaci• 
ne wysta.plenie z inicjatywą 7.w.'.>łania konfe- na rzecz izolacjonistów .iest usunięcie z tekstu cy<'h spec1alne przywileje dla grup o wyso- rozw i jają s i ę na korzvść armii demokratycz· 
reitcjj warszawsldel. ' programu wyborczego gwarancji uchwalenia kich dnr:honach . nf'>i , mimo zna<"Znei przewaqi nieprzyjaciela w 

agły atak woisk arabsk~ 
na odd~iały żydowskie pod El B·rma 

PARYŻ (PAP). -Jak donoszą ze. źródeł ży-1 bowie zapcwiadi..ją, że będą nadal walczyli LONDYN ~AP. Azzan. Pasz~ oświadc.zył w 
dowskich w Haifie, wojska arabski~ zaatako- r.rzeCiwko utworzeniu państwa źydowsl:iego Damasz~ dma 24 bm~ z~ Liga Arabska me 
wały nagle ubiegłej nocy wioskę El Birma zgodzi się na przedłuzeme czterotygodmowe-
koło Acre. Wioska ta zajęta przez Żydów w Palestynie. ' go rozejmu w Palestynie. 
przed roz.ejm1Cm . posiadała t:vlko mały ga!"ni­
zon. Ataku n.a El Birma - 11ajs1lniejszego od. 
chwili zawarcia rozejmu - dokonały oddzia­
ły tzw. arabskiej ar.nLl wyzwoleńczej łącznie 
z oddziałami irackimi Na miejsce ·~rypadku 

Trveve Lie przybędzie do Polski 
udali się obserw;rtorzy ONZ. (j NOWY JORK (PAP). - Trygve 

* * * Lie, sekretarz generalny ONZ oś-
LONDYN (PAP). - Z Kairu donoszą że po wiadczył na konferencji praso-

odbyciu rozmów z królem Farukiem, król t !" wej, że z ł:ońcem sierpnia odwie-
Transjordanii Aodullah. złożył oświadczenie. ~ dzi Warszawę, Jako gość rządu 
stwierdzające, że Arabowie niE zgodzą się na I ~ polsk:f>go. Lie wyraził ubolewanie 
jakiekolwiek rozwiąza'.l.ie problemu palestyń- ;, powodu tego, u kongres Stanów Zjedno­
skiego, które - jak się wyraził - „godziłoby c.-zonych nie przyzr.ał Organfa:acji Narodów 
.,,, 1uwerenność uabsAą nag Palestyru\''. Ara.- Zje~n-oczonych poż~czki na. budowę stałej 

<; "cd ?.iby ONZ. Zaznaczył on, że urzęanicy 

CNZ pracują w nieodpowiedni~h warunkach, 

gdyż biUl'a mieszc:rą s·~ w dawnych budyn­
kach tabryeznych. Trygvc. Lie nie wykluczył 
rrcżliw,_śM padjecie. ::p~v;-y t>::."ze.i11e:;1enia sie­
dziby ONZ ze St. Zjednoczonych do innego 
kraju. Sprawa ta będ<r.::? prav·dopoiobnie ak-
~ualna na .~l@sz.tj ~sji <wZ ~P:;n:~ --

!udi~ ach i uzbrriieniu , W dotychczasowych 
walk'!~h pom i ędzy -;ił ml dwóch stron istniej• 
w 'el ka nvsproporcia, mimo to żołnierze Ma.r­
kosa odnoszą zwycięstwa. Podczas wczoraj­
szych walk rozproszono trzy bataliony monar· 
cho - fas'!:ystowskie. Wśród poległych, których 
liczba po stronie monarcho - f.aszystowskiej 
wvni osła wczoraj setki, znajduje sie dowódca 
iednej brvgady monarcho-faszystow§kiej, płk. 
Pa pa vasileicu. 

Decyz~a francus~ieJ 
kom11nistvczne 1 

.. ęp;ą 
parUi 

PAHYŻ (PAP.). W czwartek pod przewod­
nictwem Thoreza odbyło się posiedzenie biu­
ra po1: 1~·cznego Francuskiej Pa:ri:li Komuni­
stycznej. 

Po posiĘ>dzeniu ogloszono komuniltat stwier 

dzający, że biuro npowain!fo trakcj~ pa!'la• 
mentamą Pa!'tił Kcmnl'.htyoonej 1fo l:łtt:eci11'• 

stawienia się przyjęciu planu Marshalla I 
paktu brukse~skicg<> oraz ratyfikacji ostał-

- n.ich uckw_ął Jondy~-9~ 
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H'tedq entarz czes \i 

Ge en dlań ob ·zów o ł<o11f re c~ti arszawskłej 
PRAGA (P.i..P) __.:Age cja CTK podał~ na· 

st~ 1rnjący "IJlcn ~rz n. temat konferen·C]l .. m.1-
n:drów łipr w 7aQJr n.cnych 8-miu pan:t N 

• Bul! 11·.1 I na Ili im cesie władcy Europ·: ŚfQdkowej i vV <;hodnie;:. . pod rządami Fr Ci ra - w i" • • Zalecenia konferenC]l londyn,,;k1el były 
KRAKÓW (PAP) _ w siódmym dniu roz- Swiadek zapytany przez prokuratora stwier· Prokurator Sawicki: - Czy obecn·e oskar- punktem szczytowym rozwoju polity'·i mo· 

d 1 · dza, że cała akc1'a wysiedlania w Zamojszczyż- żony jest zdania, że Frank popierał myśl wy· carstw zachodnich, która coraz bardzie] oct!J e-prawy Trybunał przesłuchuje w a szym c1ą- d I k 6iedlania Polaków? h ł . łt . l . h . damskkh gu świadków. Pierwszy zeznaje świadek, Mie- nie i Hrubie-szowskim przeprawa za a omi· k gald od uc wa Ja ans ;::c .. 1 pocz < • • - • 
czy.sław Butlzioch." Mówi 0 z.aga<l11ieniu po· -sja wyGiedłe{1cza, w f;kład której wchodzili cy- Oskarżony odpowiada wymijająco, że Fra'.1 Już praska konferencja m1m-strow 60raw 7'1· 
llredni(:twa pracy dla Polaków. Można rozróż- wilni urzęd,nicy GG. nie bvł konsekwentny w swoim postępowaniu. gran:cznych Po!ski, Jugosławii i Czec11osł?· 
nić dwa. .zasadnicze okresy: jeden od roku Na wniosek prokuratora o~zytano następ- Do.kumenty, zgłoszone następnie przez ~ę- wacji w lutym br. wskazała na .~iebezp;E'<:zen-
1939 do 1942, następny zaś do końca okupaci·i. nie .z bluletynu Głównej Komisji . Badania dziego Zembulego, potwierdzają tezę o5karLe- stwo, jakim tego rodzaiu rozwoJ zagraza pn-

p l · d e nia 'ż wvsiedlenie odbylo się na skutek sko- k · · · b · twu Európv Jednavzi:> W pierwszym okresie biuro pośrednictwa pra- Zbrodni Niemieckich w o sce oswia czem h ·oiow1 l ezp1eczen;; • . · ' · 
cv mogło skierować robotników tam, dokąd Franka stwie;dzające, że związana z akcją pa· or owanych akcji władz administracyjnyc mocarstwa zachodnie kroczyły nadal drogą. 
6~.ini chcieli pójść. Od roku 1942 następuje cyfikac'yjną działalność wyGiedleńcza z Za· i policji. Również co _do tych dokument\)~ o· wiodacą do ponownego uzbrojenia Niem;ec i 
z~adniczy zwrot. W1Fozysc.y urzędnicy biur po- mojszczyzny nie ma żadnego znaczenia w po- skarżony utrzymuje, że n.ie do-szły one do Je~o zw:ększenia ich potenciału wojennego. Zwol1-
średnictwa pracy mają 6kreyowane ręce nad· równaniu z jednym, skoncentrowanym ata- wiadomości. Odpowiadając dalej na pytanie ły one konferencję w Londynie, by „zaleg;:ilt· 
iwy.eui.jnym.i rozporzi\dzeniami, przysyłanymi kiem bombowym w Nadrenii.. ławnika, oskarżony podkreśla swe rzeko~<: zować"· swą akcję, która jest sprzeczna 1.f! 
i ,.Hauptabteilung·Ar'beit", a równocześnie po- Prokurator Sawicki zgfosza dokument, u- „przychylne" ustosunkowanie się do ludno~! zwyczajami międzynaro.dowymi dotrzymy·.·~J.· 
wstaje tzw. ,,.Rue-stungskommando", które roz· jawniający, że Frank uzg-0dnil akcję wysied- pol5kiej. „Zajmowałem się niedolą ludu po - ma podpisanych układow. N:e uwazałv one 
dzielało ludzi do pracy w zakładach woj-sko· lania z Himmlerem. Z innego dokumentu wy· skiego - mówi pompatycznie-:--;- w takiej mie- za konieczne podjąć -staranh w kieru11'·l1 o­
'\\'YoCh, gdzie podlegali bezpośrednio wydziało- nika, że generalny. gubernator rnzmaw1at w rze, w jakiej moglem to uczyruc, będąc człon- -siągnięcia porozumienia ze Związkit>m Ra: 
wi wojskowemu i w razie opuszczenia pracy zwiąij;:u z tym z H1t~erem. Hitler obdarzył. go kiem władz okupacyjnych". Między innymi o· dzieckim, który poniósł największe stra.ty I 
karani byli, jak dezerterzy wojskowi. wówczas mianem „w1el.k1ego, realnego pohty· skarżony spowodował jakoby dymisję Gl?boc- przyczynił 6ię najbardziej do odniesienia -,•.vy· 

W listopadzie 1942 roku świadek mie6zkał · a ws~ 0
. u „. tłu ł 1 t nie znał tych z najokrutniejszych przedstaw1c1eh . ł-!1mmlera nież za slo'.lowne poinformować o swych Z"· I k h d " nika. Był to - zdaniem oskar~o~e~o -;-- Jeden cię.~twa nad Niemcami. Nie uznaly oM rów· 

.,. miai;teczku Uhanie, w Hrubie&zowskj.m, W 06 ar;:ony B raczk 
5 ę, tak rzeładowany w gubernii generalnej. ~n to "."łasm~ dopu· miarach krajów, które pierwsze padły ofia1ą 

tym -eza6ie do.szły go pierwsze w!adomości. o ~~~uą~~netó;[~ mi~ł ~~6~m~a cz.yt~!llie każdego szczał się zbrodni w czasie wys1edlama z te· agresii niemieck:ej. . . . . 
rozpoczęciu masctvego wy6iedlama ludn?sci renów w-schodnich. Prz.ed-stawiciele państw ·naJbardz1e1 zdmle· 
polskiej :r; Zamojszczyzny. Po kilku tygodniach protokółu. resowanych problemem niemieckim, zebrali 

«ieJt!1to~.:ni!~6u:;.o p~~~a~ hru~:~;,~w:r~~ Nap·1at~ sutuac1·a na Mala1·ach ~ir~k: '~f;::a:~f~ż/~o~j~~d;:k;!~~~~l ~al:~: 
~::a eż!'::::

1

:r.i:~teh:ia!::~!~i~~sta~:;;i~ ~ U Jl !~~ci_'.!_ ;~~~~::f:10~!~~a~~n~~:~;N~ c~:~Y:J. wchodzili ezłonkowie tzw. HKomitetu Ukraiń· LONDYN (PAP). - Brytyjski wysoki ko-, gu ?sta~1;1iej doby des.zło ~o cztere:<:h. s~rć. pa- Wszystkie kraje, reprezentowane Jla konfe. 
Fkieg-o", pytając, jakiej nlU'odowości jest da· m'sarz Malajów 6ir Edward Cent oswiadczył troll woi-ska i: ~obotntkam1, którzy mieli. uiaw- rencji warszawskiej, związane są ukladam 
na irodma. Na odpowiedż, że pol-skiej, o trzy- w przemówieniu radiowym, że rząd użyje nić. wrogie za~1ary w stosunku do admm1-stra· wzajemnej pomocy, które przewiduj'\ w:i;~jem 
mywan& lla'k:ai: stawienia się natychmiast je· wszelkich środków dla możliwie szybk1i:go torow plantacji.. ną konsultację w wypadku niebezpieczenstwa 
dynie z bagażem ręcznym na rynku. W tym zlikwidowania obecnego stanu neczy, „ktory Ze. źródeł yomiormowanych dono6:zą, te ;na powrotu Niemiec do ich agresywnej politvki 
dniu był isilny mróz ! padał śnieg. Na .rynku zagraża pokojowi i porządkow~. w kra_iu": ~iły Malaie uda się w_ <;~arakte~z.e. d_oradcy b. gł<:w . Po raz pierwszy w konferencji tego rodza 
gtłoczono ludność z całego miasteczka wra.z WOJS. kowe i policyjne Federacw MalaisloeJ zo ny inspektor pol!C]1 bryty1sk1e1 w ,palestyme. ju biorą udział Rumunia, Węgry, Bułgaria i • .t-'ećmi, zmuszai'•c i·ą do czekania do godzi- d d tk · · k · 
"' <.ua " staną .zwiększone. Policja otrzyma o a o:-v7 Albania. O:macza to, ze wspommane ·raJe 
:n:y oOISiemnastej, do chwili ;pnybycia władz nie- uzbroi'enie. Gent oznajmił, że prowadzona JUZ Stra1'k powszechny we Włoszech przyłączyły się do obozu sił postępowych -leckidJ. i komitetu ukTaińskiego. Wszystkich · k · · · t · - · ja-st na wielki\ 6kalę ofensywa przeciw o oso- pragną zapobiec niebez.p;eczens wu nowe] nil 'tebran)'<:h stło.czono do samochodów cięzaro bom i organizacjom, które wywołały obecne RZYM PAP. - Generalna Konfederacja Pra paści niemieckiej. 
irydi. nia pozwalając im .za~rać bagaż?. ręcz· napięcie. Specjalns pełnomocnictwa nądu po· cy, licząca 6 milionów członków, prok!am?wa- Już obecnie - pi-sz.e na zakończenie ko 
nego. Samo<:hodami przewieziono ludnosc mia- zostanll w mocy dopóty, dopóki okaże się to ła na dzień 2 lipca demonstracyjny połdn1owy mentator agencji CTK - można powiedzieć 
gtecilta do Zamościa, do obozu, gdzie przed potrzebne. strajk powszechny w całym przemyśle. Strajk że historia oceni konferencję warszawską ja 
tym byli radzie<:<:y jeńcy wojenni. 0 powadze sytuacji świadczy fakt, te z Sin ten będzie protestem przeciwko zerwaniu ko manifestację' wysiłków na rzecz utrzyma 
_„~_01;;>,.:1e.ed ~tymy~fa~ę:~~~!~stpar~ei~o!!= gapore wyru-szyły ubie~łe~ n~y ll<:z~e samo- przez pracodawców rokowań w sprawie pod- nia pokoju i zapobieżenia wszelkiej. ewentu 
·~"'"" "'•u _ chody ciężarowe z wo iskiem i poliCJi\ na te- wyżki płac 1 przydziałów rodzinnych. alnej agresji niemieckiej, podczas gdy ko n fe 
dzi1r rewizję, za.blerając mą.kę, wó~ę, t~u ren, objęty zaburzeniami 60cjalnyml. Generalna Konfederacja Pracy protestuje ró- rencja londyń-ska już teraz jest potępionll JHZe-t 
4!;llCM d .,.. ogóle W6'z:ystko, co przedstawiało Ja· W terminologii urzędowej rozpaczliwa wal: wnież przeciwko przedłużeniu na rok następ- cały świat demokratyczny, jako fatalny krok 
k41ltolwiek wartość. ka ciemięz'.onych rob-0tnik6w tubylczych nosi ny niekorzystnej dla robotników rolnych umo w kierunku odrodzenia imperializmt1 nicm;e-:: Uwięzionym w baraku nie dO'Starczono żad- miano „terr-0rrzmu komuni-stycznego". W cią.„ wy zbiorowe.i ~ v-rłaścicielami ziemskimi. kle~o. nej żywnti5<?i i na<>tępnego dnia stawio;°o ich 
:Przed komisją, która roz-segregowała 1:ch .na 
ty-eh, któny mają być wywiezieni do Niemiec 
o.nu: na :ty<:h, !którzy ze względu na wie.k, lub 
zły stan zdrowia mieli pozostać w ~bozie. Na 
drogi dzień rozpoczęło się odbieranie matko~ 
dzieci ed lat czterech do dzie-sięciu. Był to nai­
gr>n;zy moment, jaki świadek przeżył w ży-

Imperializm USA opuszcza „iela.z:nq kurtynę" w Europie _ 

Reforma walutowa . zdecydowała podział Hfemiec-': 
Citt. W ~hwili odbierania dzieci - bito l:roz- Mocarstwó. iachodnle prze% wwojq }e~nostronnq i bezprawnq decyzję o przeprO'Wa· 
J'llle7:ene, trtawiające opór, matki. Dzieci po- dze~iu reformy walutowe/ w zachodnich Niemczech nie tylko zlikwid.?waly jednoś'i„ 
dzielono ?la gnipki, przydzielając im do opie- obiegu pieniężnego w Niemczech, ale też dokonały PODZIAŁU NIEMIEC • ki ata!'U6zki BO-letnie, które raczej eame po-
trzebowały opieki. Po dokonaniu tego rozdzia· yo o5wiadczenie Marszałka Sokołowskleg_<!· władz radzieckich, które żądały jednolitej re· 
łu baraki odgr<>dzone> gęstą siecią drutu kol- złożone na. rę~e gen. Clay'a, w epo6on formy finansowej dla całych Niemiec, raz.bi. 
<'!Ul6tego. Gdy ktoś 1>ię do tego drutu zbliżał, wyraźny i .niedwuznaczny określa oharak- jaly 5ię o opór i sabotaż anglosaskich i fran-
by .choć z daleka zobaczyć swych bliskich, ter ostatniego posunięcia :r.achodmch wład~ o· cuskich ministrów. Zachodni okupanci nie do· 
komendant obozu, Artur Schutz, szczuł go · ol- kupa<:yjnyeh w Niemczech. ,,Odtąd - p1szc puścili do utworzenia <:entralneg<>, niemieckie· 
bnyinim buldogiem. . mo-skiewska „Prawda" - linia demarkacyjna1, go urzędu finan-sowe!JO i niemieckiego bauku 

Warunki ' wy±ywien!a w obozie były wprost która oddzielała strefy zachodnie od reszt'y emisyjnego. 
patworne. Na 1-4 osób przydzielano na dobę Niemie<>, -stała się fal.tycznie granicą państwo· Przeprowadzenie reformy walutowej w za 
b-ocbenek chleba.. Rano dostawali uwięzieni wą. Wymiana towarowa i ruch pasażerski chodnich Niemczech jest częścią planu, u· 
W<>dę, %abarwioną na brązowo, a o godzinie 6 między tymi obszarami nie będą się odtąd ni- chwalonego na ostatniej konferencji londyń 
ran~ - talen 11:upy ze zgniłych k,artofli. Dwa czym różniły od wymiany i ruchu między od· skiej. Plan ten, który zmierza do utworzeni~ 
tysią-ee liłtów .zupy 9otowano na dwóch koń- rębnymi państwami''.. odrębnego państwa zachodnio - niemieckiego 
•kich Jbach. Uwięzionym dokuczał również W ten sposób konsekwencje dokonanej nł jako bazy impe.rializmu amerykmiskiego ".i L-'· jaki'chkolwie_k •aczyń na pożvwienie Et1ropie i do odrodzenia gospodarczej .I mih •naA ,.. 1 wchodzie Niemiec reformy walutowej wy kra· 1 · t I · · k · · ł ł b Do~ło do tego, że za puszkę po .kon-serwacb arne1 po ęg niem1ec .Ie/, wywo a ur7.ę pro 
dawano marynarkę, lub 6podnie. Warunki 1Sa· czają daleko poUI dziedzinę finansową i ~o· testów opinii demokratycznej na całym świe· 
11.it~rne były okropne. Robactwo nie dawało spodarczą. Przypieczętowała ona całkowite cie. Przeciw planom tym prątestowaiy not} 
nik()!1lll zaz.:nać snu, a zwłaszcza dzieciom wyod.rębn_ien_Je Niemiec Zac~odnich 1 prze rządu polskiego, zlożone w Warszyngtonie 
Mie~zkańcy baraków byli tak stłoczeni, że po- kształcenie ich w osobn'e pan"Slw-0. I Londynie, Paryżu i Berlinie. 
to±enie .się na podłodze było zupełnie wyklu- Zachodnie mocarstwa okupacyjne od daw· Z inicjatywy RZĄDU RADZIECKIEGO l 
czone. z sufitu lała się bez pnerwy woda. na zm1erzaly do tego celu. Wytrwale wysiłki RZĄDU POLSKIEGO OBRADUJE W WAR· 

SZA WIE KONFERENCJA 'MINISTRÓW SP~ A \A/ 
ZAGRANICZNYCH, POSWIĘCONA UCHWA 
ŁOM LONDYr'J'SKIM, DOTYCZĄCYM NIE· 
MIEC. . 

Reforma walutowa wywołała chaos I roz, 
przężenie w zachodnich· Niemczech i stworzył'! 
obfity żer dla spekulantów. Wiadomości z Ni~­
mi~c dono-szą o za~rzymaniu tysięcy speku1 
lantów, usiłujących przedostać si,ę z Zachcdu 
Niemiec do strefy radzieckiej z obfitymi ła­
dunkami wycofanej tam waluty. W tych Wft· 

runkach w całych Niemczech przy1ęto z ulgą 
ostatnie zarząd7enie władz radzieckich, zm:P· 
rzające do ochrony strefy W6chodniej orl 
zgubnych 6kutków amerykańskiej reformy 
walutowej w Niemczech. Zapowiedziana w 
strefie radzieckiej odrębna reforma walutowe 
będzie przeprowadzona z uwzględnieniem in· 
teresów ludności :pracującej w Niemcze<:h. 

Odpowiedzialność za skutki decyzji Inni 
dyńskiej i dokonane rozbicie Niemiec spad<~ 
na mocarstwa zachodnie, które od dawna przy 
gotowywały swoje obecne po-sunięr.1a, g'1'cił· 
cąc sy~tem~tycznle przyjęte pr:r.ez nie znho· 
wiązania międzynarodowe. J. C. 

27 wymowną satysfakcją i westchnął z ulgą, gdy I czyło się i kropka. Rozumiem ws~ystko. In~­
postawił krzyżyk na tej sprawie. Od czasu czej nie mogłeś ~ostąpić„. To był twój obo­
rozpoezęcia doch-0dzenia przeciwko Iwanowej wiązek. 
nie m,ógł spotykać się z Szurą, starannie uni. I szare oczy Szury spojrzały na Płotnikowa 
kał dziewczyny, gdyż przykro mu było spoj- tak czule, że młody sędzia śledczy od razu 
rzeć jej w oczy. Wszak Iwanowa była rr.atką zapomn:ał o wszystkich swoich przeżyciach. 
Sz.ury. . . Płotnikow cierpiał niewymownie z • * • , 
tego powodu, ale uświadamiał sobie, iż stary Gdy Płotnikow znalazł się w oddziale par-
prokurat-Or miał rację, gdy mówił mu o obo- tyzanckim, - pierwszym człowiekiem napot­
wiązku, wobec którego są niczym skrupuły i kanym w lasach, była Szura. Młodzi bardzo 
osobiste uczucia. się uc:eszyli, ale po kilku dniach Szura na 

Ale w nocy małe miast-O radzieckie żyło in- , - A ty? - pytaniem na pytanie odpowie- Z wielką ulgą zaw0lał do siebie Iwanową rozkaz naczelnika oddziału musiała wrócić 
nyro życiem. Le<:z tylko wtajemniczeni wie- dział Płotnikow. ; wręczył jej do podpisania wniosek o zakoń- do miasta. Matka jej była wyznaczona na 
diieli o tym życiu, które budziło się pod osło- Sekretarz uśmiechnął się zagadkQWO. Spoj- czeniu dochodzenia. Po dokonaniu formalnoś- łączniczkę między ludnością a partyzantami. 
ną nocy, a realną jego oznaką były niezliezo- rzal na młodego sędziego śledczego i rzekł ci, Płotnikow cicho zapytał staruszkę: Nieobecność Szury w mieście mogła: wzbu-
n~ ulotki, rozklejane na murach komendantu- poważnie: - Jak się czuje Szura? Co porabia? dzić podejrzenie Niemców i zaszkodzić starej 
ry niemieckiej, magistratu, a nawet gestapo. - Czy pojadę? Może tak, może i nie. · · - A niech pan ją sam o to zapyta uś- Iwanowej. Szura wróciła do matki, czule, żc-
Ulotki te nawoływały ludność do wytrwania, Zależy od tego, gdzie będę więcej potrzeb- miechnęła się stara nauczycielka. gnając się z Płotnikowym. 
donosiły o sukcesach armii czerwonej, opowia- ny... - Czy mogę 'wp8ść do was dzisiaj wieczo- Po odejściu dziewczyny, Płotnikow został 
dały o nieustającej walce partyzantów z na- - Jak to? - nie zrozumiał słów sekretarza r~m? - nieśmiało ni:ytał młody sę-dzia śled- węzwany do naczelnika oddziału na poufna 
jeźdźeą niemieckim. Coraz częściej znajdowa- Płotnikow. czy, rozmowę. Naczelnik interesował się przede 
no trupy niemieckich żołnierzy i oficerów za- - Aktywiści partyjni idą do lasu - odpo. - A czemu nie? ~ znów uśmiechnęła się wszystkim tym, czy Płotnikow odesłał wszyst 
b~tych w nocy przez partyzantów. Pewnej wiedział poważnie sekretarz, patrząc wprost [wan.owa. Od dawna już zauważyła, iż Szura kie akta sprawy Szarapowa i czy nie zost~ły 
r..ocy została wycięta niemal w pień warta w oczy Płotnikowowi - i tworzą tam oddz.ia- również tęskni za Płotnikowem. :Młody cŻło. jakieś papiery które mogłyby wpaść w r~ce 
niemiecka, trzymająca straż w pobliżu gesta- ly partyzanckie. wiek wydawał jej się dość sympatyc;zny ista- niPmieckie i zorientować Niemców w tej spra 
p-o. D<>wództwo niemieckie szalało, rozpoczę- - Zostaję - mocno uścisnął rękę sekreta- ruszka nic nie miała przeciwko spotkaniu się wie. Gdy Płotnikow stwierdził, iż wszystko 
ty się krwawe represje, ale partyzanci byli rzowi partii Płotnikow, nie słuchając jego młodych. jest pod tym wzlędem w jak najlepszym po-
nieuchwytni ..• Pomagała im ludność, czerń dalszych wywodów. Tegoż samego wieczora Płotnikow nieśm~- rządku, naczelnik oddziału westchnął z wy-
nocy i nie:·.awiść do najeźdź'!ów, którą był I Plotuikow został w Zareczańsku. ło zapukał do drzWi Iwanowej. Otworzyła 111:\. rafoą ulgą: 
pn,e$iąknięty każdy radziecki człowiek, każ- Nie dawno spadł rnu kamień z serca. Nifto\ lrura. Przywitała Płotnikowa tak, jak gdyl:iy - Cieszę się bardzo, że spełniliście wasz 
de dzieeko rosyjskie. spodziewany obrót, jaki przyjęła sprawa sa~ Ul.iędzy nimi nic nie zaszło. Na jego nieśmia- obowiązek, jak należy, - powledzlał, _ wszak 
Sędzia śledczy, Płotnikow, w chwili ewa- mobójstwa Tamary Szarapowówny, poz.wo- te i pełne błagania spojrzenie odpowiedziała od tego zależy powodzenie naszej akcji. 

ltuacji: pi':tySZecH oo ~kr~tarz.a komitetu partii Ula Płotnikowowi z czystym sumieniem za-1 gzczerze: I widząc zdziwi ni'!~ ionnjrzenie Płotnikowa, 
L s niemym pytaniem $pojrui.ł na niego: k.,,.cv.yć lled~two i doohodzenłe przeciwko · f!Jll' N!e t~ o tym wspominać. l'Tie chcę naczelnik powiedział ze śmiechem: .... -=- Poje9.zj.esz.?~.:=:=. zap~_J'·O °'ekreta~ iit-...ł n211cry~leie Iwanowej. Zrobił. to z me- F?§.t ~~c t.ego tematu. Prz~s~9, s~oń, ,ą <; o.1 
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Doką·d zmierza Francja? 
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.... „ • Z cykłu „podróże służbowe-' N:a ro 110 w a i klas wa świadomość mas rosnle Podobno, slyszalem, od 1 Jipc~ inepe!<.torzy, 
wyznaczeni przez naszego /jnmuera, ma1q, slQ 
energicznie wziąć za samochody służbowe, pil­
nując bacznie, aby tzw. promień wyjazdów rde ·:~ asza rozmowa z low. Berlioz i prof. Cornu przekraczał 40 km . .la się nie chcę wypow'ada~ 

' Rozmowa nasza toczyła się wartko. 

1 

- I dlatego - dopełnia pmfe!lor Cornn - zeologi.i Bluma. Nie chcieli pogodzić się z roz· w sprawie tego promienia, gdyż przede wszy· 
Bo czyż tTieba podkreślić, że łatwo znabź· W PEŁNI DOCENIAMY ZNACZENIE ZA- bijaniem Związków Zawodowych. stkim samochodu służbowego nie posiadam, a 

liśmy Wtipólny ję~k, my, polscy demokraci CHODNICH ·GRANIC POLSKI. TYCH GRA- W Paryżu np. cała organizacja SFIO 1kzy po drugie - interesują mnie raczej tzw. kole­
z lu_dźmi, którzy całe swe życie poświęcili 1 NIC, KTÓRE CAŁE.J EUROPY BRONIĄ PRZED zaledwie 1800 członków i niemal ani jednego je żelazne. Więc pragnąłbym tylko wiedzieć, 
walce o wolność klasy robotniczej i narodu? l,NIEMIECKĄ AGRESJĄ! robotnika! czy będą jakieś zarządzenia i promienie, jeśli 

Tow. Berlioz jest redaktorem „Democratie f' • * • Intelektualiści, kwiat inteligencji francu- chodzi o pociągi służbowe? Mój przyjaciel, Ka· 
Nouvelle i cz.łonkiem Komitetu Centralnego Rośnie świadomość klasowa i narodowa skiej, z pogardą odwracają się od amerykań· zio, oświadczył, że w tej sprawie nie może być 
Komuntstycznej Partii Fra11cji. Tej partii, k'.6· francuskich ma-s pracujących. Burżuazja usi- skich wasp.li i wiążą ~we nadzieje z ruchem żadnych ograniczeń, gdyż nikt w Polsce, a 
ra prowadziła ni€ustępliwą walkę przeciwko I łowaia wbić klin pomiędzy robotników i war· postępu i wolności. prawdopodobnie i na .całym świecie nie korzy<> 
niemieckiemu najeźdźcy i zdrajcom spod zn'i· stwy pośrednie wsi i miast. le chłopi, uciska- • * • sla przecież ze służbowych pociągów. Co do 
ku Vichy. Tej partii, która di:iś przewodzi cale- r ni podatkami i „reformami" alutowymi rozu- - Patrzymy z podr~wem na Wasze sukce- Polski - to się z Kaziem zgadzam, ale czemuż 
mu 'narodowi francuskiemu w waloe o pokój i su- mieją, że ich interesy wiążą się z interesami sy - mówi na zakończenie tow. Berlioz. _ on, u licha, właściwie ręczy za cały świat? I to 
werenność na.rodową, o wyzwolenie spod „opie- proletariatu. - Do Partii Komunistyczne i -

1 
Patrzymy z pod;.~em na kraje, w ~rych akurat w tym momencie, kiedy w USA spra­

ki" imperialistów amerykańskich, o wszystk:e mówi tow. Berlioz - napływaj<f chłopi. Chlo· rządzą masy pracujące. Może tylko zbyt je· wa pociągów służbowych nabrała wielkiego 
z{łobycze, które są już własnością mas pTan1· rozgłosu. A to wszystko dzięki prezydentowi 
jących bajów demokracji ludowej. Tej p:ir t:i, -. _ Trumanowi. Sam, uważacie, wystawił sobie de-
która jedyna posiada jasny program, progrflm ~· ~ t?'...&r-~ ~ 11 ~1 legację służbową, zaiwa.n.il ciężkie diety dla 
ocalenia narodowego. Prof. Cornu iest także . _,_ .&,.. VV\en.cc.• ~ ~ ~ 44.4.1' siebie i kilkudziesięciu dziennikarzy, radiow· 
człon.kiem K.P.F„ Profes·or Cornu jest przP.de 1 ~„ ·-·.-i ...&..4'- - ~ ców, fotografów oraz kinooperatorów i dawaj 
W6Z:Vstkim naukowcem, wielkim teoretykiem · 1,,,;.~- .{.. 11+' ,-f ·-·.dl. ~ &. • ~~~ ~ ...t..&,~efc-w c.ł' służbowym ekspresem po całej Ameryce się 
marJcsizmu. Ale prof. Cornu bynajmniej n;e ~ o-- · rozbijać: Chicago.„ San Fiancisco„. Los Ange. 
należy do tych uczonych, którzy zamykają t;;ę >- ..1.· ... „~ ~o..L ća. ~ • et... .(.o. ~- M ~.L.. G-.-• los .. Co tu dużo gadać: „promień wyj02idu" wy 
„vr wieży z kości słoniowej" i spogladają 'li .......... 1 ..,,,__ ~ ..a-..~ c.. f~ ,-~-- ·~a " niesie ni mniej ni więcej, tylko 15 TYSIĘCY 
masy z wyS-Okości swego gabinetu. Prof. Cor- ,.-,- ~ ~ AC. KILOMETRÓW Oto m.i podróż „urzędowa". Dla 
nn jest związany z walką mas, ivc1e sv:P 4. ~ ...i:: .... .t-"--. -u-1"!• 4 

-..J,.. ~ ~ oto.• -~......;,. ___ -- - -~ dobra czy interesów państwa? Nie. Dla dobra 
i w_iedzę swoją oddaje wielkiej spraw;e wo!- -·'f'~''"'•- r-"'- ~ ~ ~ ,._ społeczeństwa? Bynajmniej. Z państwem 1 spo· 
ności. Bo tylko w warunkach całkow'\ej W(Jl·' A e.......:1.1.:4 . leczeństwem ta podróż ma tyle· wspólnego, li. 
ności może rozwi·jać się nauka. I .&. '..d--. r- ~'"-· ~ .;!(,, ~-- • poniosą one jej koszty„. w tym celu, aby po-• * • 4 4-.J~- ,._ ~. ~........._ V1.'v«. (... &0 ~~ ~·.N~, sługując się pociągiem służbowym mógł !oble 

Dokąd zmfrrza Francjo? Dokąd pnnvild7i! · _ _::-~ ...J •• --- „ c ....._...a,... ,,._. -4. p. Truman robić prywatnie wielką propagmtdę Francję jej obecni przywódcy 'lądow;? o:0 --r-- .....,,. ~· ~ ! Vi!vt. "'4 .._.,,,., • wyborczą. Bo jeszcze raz prezydentem mlalby 
pytania, które z rosnącym niepokojem 7ad;i1~ ,L-r .c.· -'""- ~-~ A ~ chęć zostać i jak może szuka „szaru", 
sobie we.zyscy Francuzi i wszyscy przyjaciele 4't· ..& ~ .,...._ -~· ~ ~ 8'cr(o~ ~-= ~ vt'-.c ,Trzeba stwierdzić, że nie najskqteczn!ef1mt 
Frn:ccji. 1 ,.. ó drogę sobie do .tego obrał. Ilość głosów wybor· 

• - Usjłują powstrzymać nasz marsz napr7 ód ~,.4~ ....._ .t' ... -1'~ •t..... -u-.-L.·~ t. ~ c1...:,.... ~ ~ .C... czych nie od przejechanych kilometrów zale• 
- mówi tow. Berlioz i dodaje z mocą: - Budzi .._ · ,-- -- ży. Zwłaszcza, gdy wyborcy wiedzą, że saml 
się corpz bardziej świadomość klasow11 1 na· ~ • ~ ~ I i za każdy kilometr jazdy i za ca.Je w ogóle 
rodowa robotników, którym coraz to zagląda I' ~:.., · ~ · niefortunne urzędowanie p, prezydenta drogo 
w eoay widfo bezrobocia i nędzy. ~

1
. płacić muszą. E. Tam. 

Bezrobocie„. Gdy w krajach demok:acji iu· 1 ~ ' 
dowej imponujący rozmaoh odbudowy w·rma· Przybyłem dQ .Polski zaproszony na urocz1 • - Rozmach roz"udawy w ZSRR 

ółp stości ku czci Rewolucji 1848 roku. Wzruszy· U v 
ga .W!;p racy wszystkich rąk, wszystkich Io mnie bardzo - serdeczne przyjęcie, któf.I C': 
mórnów we Francji, ściśniętej „opiekuń- ł . k' .~ ~ 3 t~ l'l 't l:I REZERWAT WODNY w UZBEK1STANIIB czyµl" ramieniem Marshalla, zamyka się coraz zgotowało nam całe 6po eszeru:;two pols 1e, _ Q 
to nowe zakłady przemysłowe. żywiące glębokie przywiązanie do wielkich W tycli dniach ukończono w Uzbeki\Stania 

;zamknięte iostały fabryki maszyn, bo„. tradycji rewolucyjnych i republikańskich Z głębi serca dz.iękuję gorą-co delegacjom budowę olbrzymiego Urta-Tokajskiego rezerwa„ 
Am.eryka n;e życzy S-Obie, by Francja miała Francji. Uderzył mnie zapał, jaki pobudz<~ robotników i &połeczeństwa łódzkiego - de· tu wodnego. Basen ten pochłonął 50 milionóW' 
francuskie maszyny. Zamknięte zostają fabry- wszystkie warstwy waszego spoleczeństwa 1'i legacjom, które zgotowały nam tak braterskie metrów sześciennych wody. W ten sp06ób po-­
ki ~amolotów, bo„. Ameryka nie życzy sobie, dziele szybkiego podźwignięcia kraju z rui l powitanie. wstało olbrzymie jezioro o 5 km długości i 2 
by. Francja miała fracuskie samoloty. i w dziele tworzen;a nowych warunków życićl Niech żyje zjednoczona Polska Klasa Ro- km szerokości. / 

Warunki życiowe klasy robotniczej pogar- - pod;;tawy socjalizmu. botniczal • Nowy basen obliczony jest :na 100 minon6w 
szają si~ z -dnia na dzień. Rosną ceny. Robot· f-> CORNU. Niech żyje nowa Polska, która będzie naj- metrów sześciennych wody. Jednakże te zapa• 
nicy stra11cują, robotnicy nie składają oręża drt'ższą przyjaciółką prawdziwej Francji! sy wody, które t'll:ltychcza;; nagromatlzono, da--
walki. 06tatni strajk w Clermont Ferrand do: pi pomagają robotnikom strajkującym, zaopa- (-) J. BERLIOZ ją już możność nawodnienia tysięcy hektaró~ 
w-0dzi, do jakiej ofiarności zdolna jest klasa trują ich w .żywno~ć i pieniądze. . . . . . pól, gospodarstw rolnych. 
robotnicza którą burżuazja UN{ażał . ż Drobnomreszczanstwo francuskie, ogram steście s'kromru, zbyt mało o Waszych 061ąg- . 
zwircieżon~ a za JU czane i uciskane przez wielki kapitał, również nięciach mówicie nam, ik:tóny: chcielibyśmy . · 

' ' .. · . . dąży do sojuszu z obozem walki i postępu. znajdować się jui na tym sam~. co i Wy, FABRYKA MASZYN DO SZYCIA 
ł)Strai.ki, wyrosłe na po~ł~z:i ekonom1cznr:m Partia Komunistyczna skupia wokół siebie etapie. Chcielibyśmy przekonać Was, j-Ok bar· W pobliżu miasta Orsza powstaje pierwsza 

na Miraią coraz to wyrazmeiszych akcentow wszystkie zdrowe elementy narodu wszy;;tko dzo interesujemy się nową Polską i jak bar- · · 
P?litycznych. Lu~ F_rancji widzi, kto jest wro- co żywe, prawe i wolne I ' ' dzo ragnęlibyśmy, aby nowa Francja, ta, o I na B1ałoru~1 fabryka ~aszyn do szycia. Pabry• 
gie~. a kto przYJac1el~m narad~. . Opuścili prawicowych „socjalistów" _ którą walczymy, była godna wielkiej, gzcze· I ka ta będzie uruchomiona na początku na~ęp-
d - Na cmentarzu Pere Lacha1se - o~owi~- 1 z"."olenników „trzeciej siły" - uczciwi robot- ref przyjaźni wszystkich wolnych narodów nego mku, a produkcja jej wynosić będzie 120 

a 'l'rof. C:ornu - . rok roczme odbywaią się I mcy, ci, którzy nie dali się wziąć na lep fra- świata. I. T. tysięcy maszyn rocznie 
tnt amfesktacie ,.,. dniu Komuny Paryskiej. W 11-1111-1111-1111--..1111-1111-1m-1111-11n-n11-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111~1111-11!!~111!!!l!!!!!!l!ł ym ro n wznoszono okrzyki: „Chcemy fran- ···- ·· · 
CU&kich maszyn! Chcemy francuskich rnoto- M I • b • d 
~;'~~~!i::ti~i~tiJ~~.kie głosy:- „Chce-,. o r z e w s u z I e n a r o u 

-1,~~~~sk.żc~0w~~~zi:tr~0:· ~f~i:~ dob~~~; Polska Ludowa wobec zagadnień morskich 
ancuzami ci, ktorzy podporządkowali się I W ~tatnkh. dniach ukazała się nakładem politykę morską sanacyjnych n:ądów, ograni· społeczeństwa o<l bezpośredniego zagro!em!f' 

planom Marshalla, '!?"Ianowi bezrobocia i upad- wydawnictwa Zarządu Głównego Ligi Mor· czając się do przytaczania samych za siebie naszei· niepodległości przez hitler..,...m. 
ku narodu l'rancm;k1ego. NIE SĄ FRANCUZA· k" · b ~ · 1 -Ml Cl, KTÓRZY WYRAZILI Z'GODE NA DE· s ieJ r()i;zura l'Z€gO ~o!:jusza pt. ::Na now_e1 mówiących cytat z artykułów i wywiadów Wysuwaniem na pierwsze miejece r~e!il 
CYZJĘ KONFERENCJI LONDYŃSKiE \ ~rodze - Morze w słuzbie Narodu.' oma.w1a· pnedwojennych dygnitarzy. kolonialnych sana<"ja zaprzepaszczała nas11a 

iąca nasz stosunek do spraw morskich. Hasło, rzucone przez sztandarowego -czło· d G • Naro'd fran·cu k' zd · b' t D b prawo o dań.ka, zamykała dr""" do T>ł"l],f . . . s 1. aJe so ie sprawę z e- i o rze się stało, że wł nie w pI"lededniu wieka ówcz€Snei· Ligi •Morskie]· i KolonialaeJ, k' -„„ „-
k b "'"-t dl ń S s 1ego wybrzeża. go„ · Ja im me ezp1e<:zeu ... wem są a agre-' więta Morza szeroki ogół społeczeństwa gen. Kwaśniewskiego - Frontem do kolonii 

s~e !'iiem~y .:-. do odbudowy któryc? zm~e· m~gl zapoznać się z tą pożyteczną publikacją, - było niczym innym, jak otwartym przyzna- Wyniki polityki Be<:ka były bardzo zafoMe. 
rza.ią. 1mpenahsc1 amerykańscy. !ak1m nie- ktora zwięźle charakteryzuje całokształt za- niem się do ideologicznej solidarnośc.i z f.ueh· Spole<;zeństwo polskie przekonało się o t~ 
be~;'1eczenstwem d1a sprawy poko.iu je~t od· !:jadnień, związanych z morzem i popularyzuje rerami zaborczej polityki, Hitlerem i Mussoli· przez długie lata hitlerowskiej okupacji i do• 
budowa nowego .agresora. Wspólne są 111t~re· ideologię oraz działalność Ligi Morskiej. nim. piero obóz lewicy, obóz PKWN-u !>prawę Pol.i 
ry- narodu pols~1ego l narodu francuskiego Po krótkim zarysie historycznym aat0r ob· Krzykiem 0 kolonie t1anacyjne kierownic· ski ,jako państwa morskiego, postawił w re~ 
w pbronle pokoJUl szerniej omawia i;zl<odliwą, pn-:>dwrześniową two Ligi nsilowalo odwrócić uwagę polskiego n-ej pła&zczyżnie. 

Mamy dziś 500 km wolnego, po!sklega . °dCM 
stępu do morza, mamy wielkie porty. Szczecl.U, 
odbudowujący się szybko ze zniszczeń, corai 
większą rolę odgrywa w życiu gogpodarczV!!I 
nle tylko naszego kraju, ale całej pÓłudt1IOW()f 
wschodniej Europy. 

Wspomnieflia o Marksie 
P1ękna, cenna książeczka, zawierająca 

wspomnienia ó Marksie, sk,rs,\lon'ł parę dt.1e­
s•ątków lat temu przez dwóch jego młodszych 
przyjaciół, ukazuje nam z dużą wyrazistością 
postać Ka;ola Marksa nie ze spiżu czy z brą­
zu, lecz w bardziej ludzkich, codziennyeh, wy· 

1i;niara<:h. Niewątpliwie i w tym kształcie Mar­
ki;a· niP brak znamion wielkości, niezwyklości, 
genialności. Ale tutaj widzimy twórcę „Kapi­
tału" pcr-ede wszystkim jako bliskiego, rów­
nego nam czlowieka, ojca rodziny, 'przyjacie­
la i wychowawcę młodszego pokolenia bojow­
n:ków, .niezmordowanego pracownik:a i myśli­
dela, związanego ty;;iącznymi nićmi ze spra­
wami i troskami powszedniego życia. 

Ws.pomnienia Lafargue'a i Liebknrchta do­
tyczą londyńskiego okresu bi-0grafii Marksa, 
okresu. znaczonego gorzko stygmatem emi­
granckiej biedy. Znajdziemy tu również w:ele 
gorą<:y~h i wzrusz.ających słów, poś:więconych 
najbliż'ilzej rodzinie Marksa - jego żoni~, cór­
kom ora1. wiernej ich przyjaciółce, slf'romnej 
,E;łu1:ącej" Helenie Demuth, której nazwisko za. 
służenie przeszło ,do historii. 

~a tle codz'ennych i nielatwy<"h nbie-gów 
o utrz 'm11nie s i ę na pow!erzchni emiqranckie. 
go_ ~ylowar;.ia, tym jaśniej i pełniej występuje 

wielkość Marksa, oddającego wszystkie swe 
s:ły, zdrowie i życie dziełu budowarua pod­
staw rewolucyjnej teorii i praktyki. 

Ale myliłby się ten, kto by sądził, że •wór­
ca socjalizmu naukowego, największy, jakie­
go zna historia, nauczyciel mas ludowych a re. 
formator życia społecznego był jedynie gaUi­
netowym uczonym, zatopionym całkowicie w 
grubych "fohalach dzieł filozoficznyoh i ekono­
micznych, poza którymi świata i ludzi me wi­
dział. 

Tak nię było. Niezwykle chłonny i pojemny 
umysł Marksa żyt i oddychał wszys'.kim, co 
tylko w kulturze ogólnoludzkiej może być na­
zwaną św:ellanym i znakomitym. A jego dobre 
serce, jego czułość i troskliwość, okazywane 
w sposób najbardziej ujmujący względem ro­
dziny, przyjaciół i w ogóle wszystkich, kto na 
ludzkie słowo i uczucie zasługiwał, czynią 
z Marksa postać niemal wyjątkową wśród my· 
ś1icieli i naukowców, przywyKrp::n do orzebv· 
wania na najwyższych szczytach intelektu. To 
co Lafargue i Liebknecht (a wraz znimi En­
gels i inni) p;szą o Mark;;ie, zbliża go do nas 
w jakiś ludzki, żywy i bezpośredni sposób 
wzmaga dlań nie tylko nasz podziw, ale i rze· 
teiną svmpatię. 

Tytan pr1tcv naukowej , k!óreqn mńzq -
jilk pi;;ze Lafarrrut> - „11zhrojonv bvł w n:e­
wiarygodne mnóstwo histoiJczhych i przy1od· 

Liga Morska ma przed sobą w~tkie I do-< 
niosłe .zadanie. Urabia ona opinię publi<:zną-. 
potęguje wysiłek społeczny i mobilizuję epC>o 
łeczne fundusze w celu jak najszybsz11j relll1" 
zacji w ielkiego planu morskiego Polskl Luda.;· 
wej. 

„Frzed naszym narodem - pisze na za.ko~ 
czenie swej broszury to~. Bogusz - stoi wi~J;.. 
kie i piękne zadanie. Budowy Polski lepszej 
szczęśliws~ej, Po.Iski przemysłowo • roln1cieJ 
'. morskie], Polski. suwerennej, w której okret}'! 
1 stoczme. huty 1 kopalnie pracują dla celów 
p,ikoju, dobrobytu i sprawiedliwości spoiec.&t 
nej." I 
. Liga Morska związana j~t organicznie z ~ 

e tem narodu, 1 naszą rzeczvwistośc.ą !poł.ocz,.1 
ną, JX)dobnie, jak morze jest organicznie zw·;ą.. 
zane z zapleczem i lądem. (Jot). 

niczych faktów oraz teorii filozoficznych", 
„znał na pamięć rlemego i Goethego, przyta­
czał ich często w rozmowie; stale czytywał 
poetów, których dobierał sobie ze ws-z:ystkich 
literatur; rok rocznie czytał Ajschylosa w ory­
ginale greckim; czcił go, jak równiei i Szeks­
pira, jako dwu największych, dramatycznych 
gen:uszów ludzkości. Dante i Burns należeli 
do jego ulubionych poetów„. Był namiętnym 
czyteln'.kiem powieści, lubił zwłaszcza powie­
ści z 18-go wieku, w s.zczególności Toma Jo­
nesa Fieldinga ... Za czołowych powieściopisa­
rzy uważał Cervantesa i Balzaka„. Podziw 
Marksa dla Balzaka był tak wielki, iż zamie­
rz! ~apisać krytykę jego wielkiego cy•klu po· 
wtesc10wego „Komedii Ludzkiej", skoro tyiko 
ukończy swe ekonomiczne dzieło"„. OLBRZYMIA HYDROELEKTROWNIA • 

Wspomnienia o Marksie, jak .świadczy choć- NA RZECE KAMIE 
by zacvtowany tu drobriy· wyjątek, to znako- . Na kraikach miasta Mołotow, na rzec; Kaio 
mita odpo.wi:dż_ n~ ~arzu~y ty<"h, któ.~zy wi?zą m t~, w odleqł.ośc1 półtora km od rzeki C~uso.o 
w ma_rkinzm1e Jakies „dz1e.lo l'Zatana i -tw 1.e~- we1, P0"11_7sta1e. jedna z najw:~kszych hydro­
.Izą, ze ma~ks1zm. „wyzna ie „~~lt done5~os.c:, I elek I rowni, ktora hędzie zaopatrywać prze­
zmysl?we uzywame, m.en11w1sc „. Jakze sm1e-1 mysi_. m.alski. w tanią energię elektryczną. 
szne ~ megodne są w sw1etle prawdy - tego I Przew:dz1any iest szereg prac, mających na ce. 
rodzaiu „argumenty"? lu pogłębienie rzeki Kamy. 

JP.dnocześn!e. budowane są domy mieszkal• 
') Pani Lafarg'!le - Wilłielm Liebknecht. I 0 ~ dla robotmknw .. Domy te staną się zacząt• 

Wspomnien;a o Marksio. '"'arszawa, Sp. Wyd. kiem p~zyszłeqo miast'! robotniczego, które 

l'Ksi"Żka" 1948 r. - str. 7" , . pow~;an1e na prnwym brzegu rzeki Ka.my, W „ "" pobhzu ele~trowni. 
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Ogrodzie · iejsldm 

Grzybień - popularna JWa wodna 
w maleńldm basenie · 

f cykut:.\ - rlapój, który w starożytności wypi· I 
• .iali skazani na karę śmierci; - tak zg'nął I Sakrates. Wyciąg z szaleju jest.· znakomty::n 
i środkiem pnedwbólowym - naturalnie w 

odpowiedniej dawce. 
Po~a rośl'nami lekarskim.i ~ sporyszem, 

waleriffilą, konwalią, szałwią, rumiankiem iW., 
uprawia si ę rośEny przemysłowe, jak na przy­
kłi!d rośl i nę syberyjską - b'(ldam, zawierający , 
2.5 procent garbnika, który clotychczas musie-
QmY sprowac:Lzać z zagran.iey. I 

Przyjemny zapach ma rośUna, zwana meli­
JS'ą inaczej rojownikiem - poza jej skutecz- I 
nnśe"'.~ w cierpieniach ~ 1 r~t nnR rnśl'n" mio- I 

- 1 
l 

j 
1 
1 

Wys~dzcrnie inspektów 

dodajną, bardzo · lubianą przez pszczoły. 
Zal-OŻy:my tutaj , mówi prof. Muszyński , całą 
kolonię r,':>śliin mfododajnych _:.• specjalnie dla 
hodowców ps·zczół. 

ę i z poUJroten1;, 

P·owodzian:e 
Tramwil). W tr~aJu d~.óch pnyJadół;, 

J~den l"U't:ze de dl'Ułf1E!P~ włes:r eo, - tea: 
Fele".;: z Nowotki lo b. ciasna gł<>WL 

- Owszem - ~a się ten dru(l'l - ale 
jednak jest pewna: różnica między nim a na 
przykład - ciaslłą marynaTką. 

-r 
- Ni>. bo CIASNA MAltYNARKA PIJ}? 

POD PACHAMI, A Fin.EK PIJI! „P:OD RA..._ 
SZYN1l1v1". . 

Podobną „Późnkę" motnaby odnale~ 'Wł 
spoirej 'iloiicl obywateli naszeao miasta, ld6"'· 
rzy plją nie t:vlko „P..qd Rueynem'', ale- rów"" 
niei i „Poo RTJkiem", „Pod Wiec.hą'', „Pad 
Bachusem" l w ogóle, gdzie słę da. I to rltr 
teg0 stopnia, że c:r;ęsto trzeba' Ich „z um;ęd'll'ł 
ubierać nie tyle w ,.ciasną mar.ynark.ę'', lic 
w e>bclsly kaftan bij.zpia<:Z1!łistwiih · 

Parasol n&i i przy lłB!rulzłt 
W Łod~i rolnle ~ył - naprawdę, ta eyzo­

tyczrra . ch!nsk:i roślina, b~dącir pudstawą wy• 
żyw. en, ra ludow CFZ']a:tyck1ch - znajdi.tje- się 
w Mlei1!'kJUl ~odz-ie- Dolanicznym' na Zdro• 
wlu. \l\Tpra:wdzie jest to maleńka karł-0:wa:ta 
trawka · ry.żu o owalnych klask.ach, .ale ho-duje 
si~ ją. d'a -::elów doświadczalnych w odpo- : 
w1ecln«;h WJH'tmk.ach - w wilgotnym blo-c:ie- - · 
na słoncJI. . 

MteJ~ki ()gl'Ód Botanlcmy powstał w roku 
1946 11; inicjatywy dZ:ekana wydziału f'arm:11- 1'...: ­

ceutyc1;nego U.Ł„ prof. Jana Muszyńs!dega, Lulek - ko;qcy l>óle 

Miej ski Ogród Bot~ni.czny - to nie:nvykle 
poŻYtOC\na stacja doświad.czalna. Przy obec­
nym braku leków i !fpecyfików powinna stać 
się ona podstawi\ dla Z-akładania· plantach 
ro,Ś!in lekarskich i przemysłowych na ws.' ach: 
może służyć. na.sionarql, a co najważniejsze• 
radą i doświad.czeni em. Byłoby to z jednej 
strnny poważnym źródłem dochodu dla wsi, 

I 
a z drugiej strony zaoszczędziłoqy Państwu 
milionovach sum wydawanych na to. by 
sprowad!'ać te środki z zagranicy. 

·- M.Zaleyska 

YPgotlę mamy wprawdzie z'Qlłentfl\, łiie. .z.Ił 
In opady w mleś<!ie są stafo. Bo jeśli D'aweł. 

nie pacia desz<:z, to ,,Hopi" z balkonów 
(Jl"'dlewante .kwlait6w) lub „l.aje'' z wętó'WI gu 
mowycb (polewmie ullc). Obie t& C'l.ynnośq 
(podlewanie i polewanie) odbywają l!llę li. 

reguły w god.z.inach połtJ.dnlowych I J>Cl'PG„ 
h1dnlowych, tj. w okresi& na)wlększ.ego na„ 
silenla mchu na ulicach mlalJ{a. 

ŁOdzianłn 

przy współudziale Wydziału Kultury i Sztuki 
Zarządu .Miejskiego oraz Wydziału Plantacji. 
Vf d1w1li .obecnej najważniejszą funkcją 
Ogro-au jest d-rlał ro.śld!ł leczniczych t prze­
mysfowych. W roku ubiegłym na podstawie 
kcnlwrsu wyróżniony e:ostał . projekt ogrodu 
pomysłu fJiż., Zielonkl, nalizowany obecnie. 
Poza dz i ałem roślin 'eczniczych opacówuie 
g'.ę .cJłrncn i e pr?Jekty stworzenia w Ogr6dzłe­
pl!1'ku flory polskiej r,':>ślin całego kraju -
byłby tQ. jedyny tego rodzaju park w Polsce. 
Następnie w projekcie jest utworze:rnie działu 
~Lnif.~znegD, szklarni, ntuzeum 1 herbarłum 
(trawy) - wszystko to znajdzie tutaj do.sko­
nałe warunki rozwoju, bowiem obszar ogrod!l 
wynósi 6() ha ~ na terenach odpowiednio na-
6łonPczn ionych i osłoniętych szpaleram.l od 
wiatru. 

Głos w · dyskusji-o wspOłztt wodnictwie 
Trzeba wictcei . " . . . uwagi p:>3W !ę': ic pracy obci(llgcrczek 

Profesor Muszyński ud-ziela n.am chętnie 
informacji o Ogrodtie. 

Jestem starym przędzainikiem i dlatego, choć 
ed kilku mie-.;ięcy nie pracuję j~ w fabryce, 
chcę jednak z.a.brać głos w dyskusji o współ­
zawodnictwie. Najhardziej leży mi na -ser«u 
sprawa p.racy tzw. obciągacz.ek, g<lyż od :uch 
w dużej mierze zależą wyniki, osiągane przez 
prządki. 

Otóż w artykule o ruchu współzawodnic­
twa vv PZPB Nr 17, zamieszczonvm w Gł!J!S<e 
Ro.botniczym z dnia 13 bm., Jest wzmiankff, ie 
prządki skarżą się na· . nie:<ipstntecznq pom?c 
ze str.ony_,;_ak. zw. ot;:;!,.'ł;,<ij_cz·ek, te: ostdt'.:lie 

PZPB· Nr. 2 walczy 
- Pierwszym zadanlew Ogmdu Botanlez­

nego. jest pokaz; roślin, da'e.1 produkcja na­
sion i s·adwnek, wresz'Cie wszechs-tronna ob­
serwacja naukowa wszelldego rodzaju :roślin 
- _zarówno właściwych dla nas·zeg;o klimatu, W tych dni·ach miał miejsce w PZPB Nr 2 
jak i eqzotvcznych. znamienny wypadek: do kierownika personal'... 

Dział roo'1ln let:znlczyd1 _ ła:gochących n7g?, tow. \ye~li\o, zghisila się grupa kierow­
wsz~lkie derp!enia chorobowe J;lc:i;y obecnie . nik~ wy.dZ'lałow i oddzi~łów z prośbą, by 
25n gatunków, I nazwiska ich wciągnąć na listę obecności, tzn. 

Napewno liczni nasi czyteln.ky znają wiele 1 aby -podlegali. takiej samej. koutr~Ji. jak k~y 
7 tych rośli.n i nie zdają sobie sprawy„ źe i ~złone~ ~ałogi.. Tow. Wemk, z m' eisca oce~ił, 
ma f ą one właściwości lecznicze. A przeciei ~e ta m1ciatywa to rzecz. bardzo powazna 
leczen ie przy pomocy ziół było p.o. dstawą me- Il post.an?wi.~ ~wołać specjalną k~nferencję dla 
dycyny w wiekach średnich, kiedy tn uważa- r omó".'::ema JeJ. ~ .si~r~m !J;r.o:i1e. Na: ko~fe­
no powszechnie ziołolecznictwo za wiedzę ta- • rencJI ~rupa m 1qatorow zgłos1ła następuiącą 
jemną, a ci, co ją uprawiali, we<lłuq mniem11:- rezolucję: , 
nla ogólneg0, trudnili się „czarami". Tymciz.a- „Rozumiej:\<: swe obowią:i:k:i .,, tytułu zaj-
sem nie było to n ·c innego, jak znajomość od- mowanych stanowisk, jako kierowntcy od-
dzi aływ<1nia poi!!:czególnych roślin na -0rga-1 działów i wydziałów postanawiamy samo~ 
ni.zru 'ud.zki. Więc na prz;y~ład, ~~k niew i n~,ie rz1;1tni.~ I jednogłośnie, c? następuje: a) co-
W)'ri l arł'IJ""'Y lulek, o Llltowo-zołtyeh kw1a- dziennie przystępowae pierwsi do pracy, by 
tach, k tóry właśnie oglądamy, stosowany dać dobry przykł<ad swoim wspólpr:łcownl-
obe<:n' e jako narkotyczny środek przeciw- kom, b) w czasie pracy uświadamiać swojch 
bólowy, w wiekach średnich używany w du- współpracowników o obowiązku punktual-
żych ilośdiKh w pcstaci maśCi1 - powodował nego zgłaszania się do pracy oraz o wyni-
zamroczenle i w i.zie...-4- taką makią smaro- 1-ających z tego tytulu korzy.ś~i.acli tub stra 
wały się wedlug podań czarown.ice n.a Lys-ej Łach dla produkcji zakładów, c) wy'k.aza:ć 
G6rre. poczude równości i solldarnoś:i z załogą, ro-

. Nr.t w·vs.okim krzaku o drobnych pien:a- botniczą przez żądanie zaprowa-dzeniił listy 
stych listkach - niepozorne b'ałe kw:aty uło- obe<:ności, którą z własnej woli ::od.ziennie 
żd.m:e w baldaszki - to szale.f, zwany łnaczeJ podoisvwać herl?.iP.mv 

IUimYi!W 

z.nów twierdzą, że fią obarC'lone dodatkową 
pracą przy sortowaniu tytli. ' Ja, jako stary 
przędzalnik stwierdzam, że rację_ · mają prząd· 
ki. Przącika często ma podwójną prncę, pon'.e· 
waż obciąga.czki nie pozostawiają maszyny po 
obciąganiu w naie±ytym porządku, nie upchnę 
ły cewek, nie przykręc'.fy wszystkkh n!d, 
naptciciły dwa, trzy razy, z czego zr-0biF s1ę 
kołtun Hp. A jak wygląda częs\o wybieran;e 
tytli? Dziesiątki Jeżą zdeptane na podlod?.e, 
obn@aczka zoi;tawia to dla zam.iataczki, ta 
zaś je zamiata, wrzuca znów do skrzynek i za, 

czyna się od po€Zątku r.obota ~ przebhmm!am. 
Przy tej wędr6wce cewki niez<;z.ą się. a każda 
prządka wie przecież, jak<t praca wychcrdzi na 
-uszkodzonej cew.ce albo nitka- się na nkh -eta· 
le zrywa, albo też ni& da się dopchnąć- do 
wrzeciona i wychodzi na: niej brak. Zauwaiy„ 
Iem takie, że nie wszystkie obciągaczki majii 
dostateczną ilość cewek, że niektóre idą je 
wybierać już w trakc.i,e obciągania . ~ rezul• 
tacie z powódu jednej obciągaczki, która. n!ii 
obci ągnie swego kawałka .tak zw. brem, kil~ 
ka maszyn ma o wiele więks~e postoje, niżby 

d 
~ I"· · to wypadło normalnie, a prządka ma_ mnjej-s~ 

O Jscyp łftO pracy produkcję. Myślę, że,, trzeba większą. uwag.tt 
· • · 'ł , zwFócić na obcią.gaczkL Trzeba je wciągnąć 

. . . . , . do rucl/1 wspófznwodnictwa, a. t-0 pozwoli im 
Rezo!1:CJa ta pnyięta zo~tała J~dnogłosm~ samym korzysta<;, z nagród dla przcrdowników 

p;zez o~oł ~ebran!ch, tzn., ze . S-Olida!yzowah pracy i poprawi kh sytua<:'ję mater:alną. a. 
się z nią n1e tyf:ko wszyscy. lnerowntcy, le~z ' równocześnie usprawni produkcję przędzcifr. 
i dyrektorzy, me wyłącza1ąc ,,naczelnego', 
tow. Pola., . ~ Władysław Boru&Id 

Piękny przykład. Warto go naśladować! stary pnędzain.ik 

/ 

Będzie Więcej pończoch 
Państwo~ Zjednoczllrlt! :Zakład:y Pńemy-1 planti w gTankach 166-łfO procent. Jeftl i.a„ 

stu Pońc,tosmiczP.gt> Nr 1 w Łodzi wykonały l foga fabryki nadał bęzi& pracuwać w tym 
półroany plan produkdt już na dzień 16-go tempie, uda się Jej wykona.er plan roczny w 
czerwca. · <bm1cu to przeciętne wykonanie clą911 11 miesięcy. 

,,Rqczn·ak1
' w 

· .Ob'9w.a na Wodn 
Oploc 

m Rynku 
u 

D":legatura Komisji Specja.luj, ;przy współ­
udziale III Komisariatu MO, zorg'!Piwwala 
oblawę/ rui spekulantów, uprawiających tzw. 
„r~z1'):iak" na Wod!Iym Rynku (Plac , Zwycię-
stwa). . ' 

Zatrzymł!no o:koło 100 otiób. Część z nkh 
zwol11;iano, natomiast w dalszym ciągu C'leka­
ią na karę za spekulację i handęl łańcuszko­
wy oszuści z całej Polski. 

" Towar uległ konfiskaci,e. W wielu wypad-

kach ustaJ.on.o pochodzenie towaru i przyo.:y­
_n.y jego wy1SOkiej ceny. A więc, na przykład, 
towary te wykupywa:ne były w sklepach pań· 
stwowych, lub spółdzi!łlcaycll., niejedn-0kratnia 
zaś' poihodziły z kradzieży. Zanim docierały 
do konsumenta, pn:eehod-ziły prze:r r~ kilku 
nieuC'lciwych pośredników, co podwyższało­
ich cenę o kilkaset procent, 

Obława_ na Wodnym Rynku powinna b~ 
os~rzeżeniem dla wszys~ich afęrzystów, źe­
ru.iących na ndiwnośct ludmej. (m.) 

w PZPJJ Nr 2 w pnędzalnJ na 6-dul a Francistka Szymafl.ska 146 proc. I F' . eralng tqdz11·en"' 
" słtflTiat:h wytóżnił'y się Maria Adamusiak W PZPlł Nr 9 nd\ sześcfo krosnach od- · · 
· (135,~ proe.j i Anna Cies1'elska (133,9 proc.)., znaczyli się tkacze: Józef Zakrzewski (169,9 . · 

' 
na 4-ch stronach uzyskały: Emilia Ban:a- proc.) l Stanisław Kubiik (158,3 prnc .), Ma- Ser·a··a trag1·cznych wypadko· IU 

,' si,11k (t40,9 proc.), Genowefa SmuHk (133, l ria Tomczyk wyrobiła 155,6 proc. : w 
p: oc.) i Gen~wefa Pawlak (132,4 proc.)„ a W PZPB N~ 16 pierwszP. miejsca zajęły . ~i~żc{cy . tydxie?- rnz.począł s.1ę w n&szym wiących się dzieci dziewczynka wybiegła 
fv~ana C'.alasmsk~ (3 strony) - 1~911 PTO~. pnądk.i: Julia Gó-rczak - 160 proc.„ HaU:pa I· m1eS<:Ie senq tragicznych wypadków. . . wprost pod ti:amwaj. Mimo <ryA<ałtownelTo ha· 
W tkalm (6 krosrnn) odznaezyły się: Maria Kaci:ornwska - t.59 proc.. i Józefo Nowak P-y u11·~y R g k' · · R t · · ,,,.„ "· . . k •b . ~ z ows te), rog en 0'1>eJ, w po· wania motoru, di;i~ko doi;talo się pod des, 
Drełkh (lf!1l.1 proc-), Mana Borow a .(175,1 - 150 proc. f nie<lziałek samochód osobowy, prowadzony ~ • ochronną wagonu silnikowego, rronosz,ą,<: 
Pf oc.), Irena Drzewiecka ( 173,4 proc.). t Ma~ Vv PZPB Nr 2-2 w pi:zędzalni (4 strony) J przez Fellera Stanisława (zam. przy ul. U-g.o śm ierć na miej6cu. Zwłok1 przewieziono do za· 

,rra Jawrm;ka (165,5 proc.). Na „czworkac.h wyróiniJy się Helena Wlazła i Maria Par- f Listop.a<la 111) przejed:!ał 4-letnią dziewczyn· kładu medycyny &ądowej. 
osiagnęra Helena Płachta 172,6 prn<"., a W'ui tykii (po 148,9 proc.), a na. 3-ch strona<'h 

1
~ kę. Brandenl:turg Sta.ll.isławę, zam. przy ulicy ~ 

dysława Mai 163,3 proc. Leokadia Jańczyk i Janina Cabaj (po 152,8 Rzgowskiej 171. ]Ąiecko wybiegło na jezdnię 
. V./ PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wej- proc..). ~ z chodnika i wpadło pod samochód. pziew· Wczoraj o go.dz. H>.45, p.rzed posesją -pny. 

ma.JJ: (6 k rosienl m:yska.ła 168 proc., a Leo- ~ Vv PZPB w Pab-~anicach pierwsiie miej- t .. czynka oclnio-.;la ogólne obraienia ciałą i gło- ul. Wo1ska Polskiego 151„ pod koła tramwaju 
kadi·a Bogacz na (czworkach) - 172 proc. sce w tkalni na 8-m krosnach zdobyła Sa- r wy. Pogotowie pr,;ewto~o ofiarę wypadku do dos tała się Władysława Sadow&kil, lat 20, za· 
We współzawodnictwie 11:espofowym zespól; bina Zych - 158,9 proc; a Władysława szpitala Anny Marii. .,- mieszkała "w Glownie (Zabrzeźna 39). We.z.wa.-

~ majstra Tosika (140 proc.) wyprzedzlł · ze- R'aszęwska (6 krns:iec) 17'9,8 proc. Stani- • * • ne Pogotowi.e przewiozło ofiil:rę w stanie. cięż• 
• spół Sob.czyńsk.iego (117,3 proc.), a zespół sław Buj:nowkz (4 krosna) uzysk al 173,1 Wczoraj przy zbiegi.i ulic Napiórkowskiego kim do szpitala · św. Jana. Nies2cz.ęśliwa,, nia 

Człap'.ńsbego (t23,8 proc.) - zespół Ba- proc. Prządka J©zefa 'Bocian (720 wrzec.) I. i Sosnowej tramwaj Nr 5J prowadz@ny przez odzy-sltawszy przytemności, zmarła. 
naszczyka (122,3 proc.). osiąqnęła 142,6 pro.c. motornine!fo Grabowsk;eg.o (Ołowiana Nr 5) • 

w P.ZP'B Nr 4 na 16 krosna-eh aut. 71do- W PZ.PB w Rud1.ie ·hbianlckiej w tkalni orzejechał Baczyńskiego Władysława. _ Baczyń- · Obo~ posesji przy ulicy Piotrkowskiej 250, 
była Helena R01 para 165,2 proc., WaleTia (10 krnsien) na'lensze wvniki uzys1<;il1· ski, przechodzą,<: przez jezdnię. udeTZony zo- i;amochod A-26·422, kierowany przez Stefana 
Kwa śniewska 165,1 proo., a Stanisława Marta M.ajer (f.76..8 )}t'OC.) i Bolesław N!l- ł stał prz:odem waqonu i upadł, dostając się poł:l Cierskiego, wjechał na chodnik, łamiąc drze· 

. Ignac-Kak Hj2.4 proc. wirk fł63-8 -p.rO<'.) . Na „cłsemkirclt'' o~rna- kola. Ni esz.częsliwego przewieziono w stanie W.f! i słup. lampy ulicznej. Po przybyciu mi1i· 
vv l"ZPB Nr 5 najl!l\psze wyniki w tkalni czyły się Wfadyslawa Wo2niak r~63,2 proc.) f c' ę-1:.kim do szpitala. w la~Dgosz~zu. C]l na ID leJSCe wypadku ustano szofera w sta. 

(4 krosna) uzyskały Józefa Gleras (183,5 i K$a.wera . Szymańs·ka (131,8 proc.), a na ! N nie .nietn.eżwym. Po zabraniu pijaka do Kom-
proc.) i Maria Sęk (182.2 proc.). W przę- 6 krosnarh Janina Kłqrotek (142,9 prGc.) r a ulky Kopern ika, · przed pose-sją Nr 20, panii Ruchu, Cie.rski wyciągnął z k:.iE1Szen.l 
d:rnlni (4 strony) wysunfłły stę na: cinłn i Stanłslawa Ka.cioro\..-a. (1.33,5 pri>c.). W \ '- l0 tn3 a d7fęwcz:ynka, nazwiski em Frejlich (ul. ~wimć li:ra wódki z sokiem. usiłująic wypić 
Stanislavra Krawcz yk (f'i'4 proc.) i Stani- przędzal1ti (3 st.rany:\ ..;biły -@]ę na czołd_· l \ ridrzeia Struga Nr 17). wpaclla pod tramwaj Ją ~a .dy~urce. ~atr~ym.ano g~ do czasu ~ 
sława Du'>i;a57ek (156 proc.), Stifńfoława Helena GQ.ra1 (lł;l eroc. i'. ińa Mtkulgk.f i ' Tr l2 -5, prowadzony przez An lonfego Opel- tr:r.ezw1enia, gdyz me. b.Jl w &tanis &kladae 
an{an©"r'lk'.:l. [3 stronv) os1 gn~ła 173 11roc., 1110 oro~. . . .A~,, „~~' "·;::go. Do<:hodz~ie u.=;aliło, że ,z gri:_p;y ba· Z.adn~: ch zezMń, · ·-

' 



Otf:'JS PA'BfANfC 

produkują„. 
Dział_ farmaceutyczny Pa~stwowych I Pabianicach, to kilka pokOików, podob j tak samo intensy\•mie, jak tkacze, przę 

Zakładow Przemys_łu Chemicznego w nych z wyglądu raczej do laborato· dzalnicy, snowacze czy ślusarze. 
rium niż fabryki. Już z daleka uderza - ~~---· ",... 

KOMU WINSZUJ EM y 
Piątek , 25 czerwca 1943 r. 
Dziś: Łucji, Wilhelma 

DY.ŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje aptek8 mg;·. M::-rkusa, 

ul. c~er~...- onej Annii 24. 

KI N A 
Polonia: „Nauczycielka wiejska". 
Robotnik: „Bitwa o szyny". 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Miejska Komenda M. O. - 63 

Zmiana numeru telef on u Ubezpie· 
«'Zalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 
RKU-Komenda Garnizonu - 33 
Straż Pożarna - O 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu­
je interesantów w godzinach od 12 do 
J3-ej. 

Z żqcia Partii 
Dziś, o godz. 17-ej w lokalu MKPPR 

przy ul. L'imanowskiego nr 11 odbę· 
d.zie się konferencja peperowców-akty· 
wistów organizacji społecznych jak 
PCK, Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej :i in. Ę 

Wiśniewska Sablna 
przeglądaczka 

Kubiś Zofia 
przeglądaczka 

w nozdrza zapach ,,mikstur". Nie sły­

chać charakterystycznego szumu ma· 
szyn :i. tego właściwego każdej fabryce 
gwaru. Naokoło panuje cisza. 

W tej ciszy jednak wre wytężona 

praca - tak samo, jak i gdzieindziej, 
normowana ilością oraz jakością pro­
dukcji. To, że zatrudnieni tutaj nie no· 
szą zamazanych smarami kombin~zo­

nów, tylko :idealnie czyste, białe kitle 
- nie ma żadnego znaczenia. Pracują 

Głosy Czytelników 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Zwracamy się do Pana z uprzejmą 
prośbą zamieszczenia naszego listu w 
„Głos:ie Pabianic". Jesteśmy lokatora­
mi domu przy Pl. Dąbrowskiego nr 8, 
którego właścicielką jest ob. Trzesz­
czakowa. „Pani gospodyni" nie może 
w żaden sposób przyzwyczaić s.'i.ę do 
tego, że słowo „obywatel" odnosi się 
obecnie nie tylko do osób posiadają-

. cych nieruchomości, że wszyscy ·są wo 
bee państwa równ!i. li ciągle traktu~ 
nas jako „motłoch", . 

Ob. Trzeszczakowa nie daje po pro-

Sen 

stu żyć swoim lokatorom. Cała jej 
złość · wyładowuje slę szczególnie na 
naszych dzieciach, które nie mogą się 
nawet pokazać na podwórku. 

Pros!imy poradzić nam co mamy zro 
bić, by ukrócić wybryki ob. Trzeszcza­
kowej. 

Lokatorzy domu 
przy Pl. Dąbrowskiego S 
• * • 

Od Redakcji: Radzimy złożyć zbloro 
we zażalenie do komisariatu :MO„ któ­
ry po zbadaniu sprawy może wdrożyć 
dochodzenie karne. 

Obywatelski Komitet Pomocy ORMO I ski. W czasie zawodów przygrywać bę­
w Pabian:i.cach zawiadamia, że w sobo· dzie orkiestra Straży Pożarnej. Ce­
tę, dnia 26 czerwca br. o godz. 17 na ny miejsc: loża - 100 zł., wej­
boisku' sportowym PZPB w Pabiani· ściowe - 60 zł., wojskowi i mlodzież 
cach odbędzie się wielk1e spotkanie - 30 zł. Dochód z imprezy przeznaczo· 
piłkarskie między dyrekcją PZPB w ny na cele kulturalno-oś\\iiatowe i wy· 
Pabianicach a Zrzeszeniem Prywatne- chowan:ie fizyczne Ochotniczej Rezerwy 
go Przemysłu Włókienniczego w Pa- Milicji ObywatEłlskiej w Pab'i.anieach. 
bianicach. · Sympatyków i miłośników sportu 

Zawody prowadzić będzie w charak- p.'iłkarskiego zaprasza 
terze sędz.'iego ob. dyr. Karol Lubow- Komitet Zatapfanle napełnionych ampułek 

Sprawy bardzo pilne. Na konferen­
cji będzie obecny przedstawiciel Wo­
jewódzkiego Komitetu PPR. 

---~~--------..-~-----..--........... --.... ..........-................. _________________ --.; _,..._.,_,.._. ______ ~-----................ ------

MK PPR 
w Pabian:i.cacli 

• * • 
W sobotę, dnia 26 bm. o gooz„ 18, 

w lokalu własnym przy ul. Sobieskie­
go nr 2 odbędzie s.'i.ę zebranie członkóm 
koła Dzielnicy Stare Miasto. Obecność 
\>v-szystkich członków obowiązkowa. 

Zarząd Koła - ~ . 
Komitet Wsp-ółpracy MK PPS i MK 

PPR ustalił następujący kalendarzyk 
najbliższych wspólnych zebrań kół: 

26. 6. - Zarząd Miejski, 28. 6. -
Hurtown5.a nr 13, 30. 6. - „Dobrzyn· 
ka", Fabryka Żarówek - 2 - !'., Fa· 
bryka Chem'iczna, 2. 7. - Ołdakow­
ski", Fabryka Mebli Biurowych, 3.7. -
PZPJG, Oddział 1 i 2, Konfekcja „A0 

ROLNICY! 
Każdy z Was pragnie kupić tanią i dobrą kosę 

Polecamy Wam 

KRAJOWE KOSY 
wyprodukowane rękami polskiego robotnika 

Posiada kosy w większej ilości . każda Spółdzielnia 

,,SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ'' 
oraz Centr. Rołn. Spółdz. „Samopomocy Chłopskiej" 
5 Oddział Woiewódzki w lodzi 

Zaw1adomlen1e 
Zarzą·d Akaaemickiego Koła PCK w 

Pabianicach wzywa wszystklcn swych 
członków do obowiązkowego stawienia 
się w niedzielę, dnia 27 bm. do lokalu 
przy ul. Warszawskiej 27, celem zbiór· 
ki - udział w kweście ul!cznej na 
rzecz Towarzystwa Przyjaciół Młoazie 
ży Szkół Wyższycn. 

Nadmlen:i.a się, że kwestowanie bę­
dzie zaliczone na poczet świadczeń or­
ganizacyjnych „Bratniaków" poszcze­
gólnych uczelni. Udział ·w kweście 
członków i sympatyków TPMSW. jest 
bardzo pożądany. Zgłoszenia pod wy-

1 
żej podany adres. 

Zarząd. 

,,B'~ 10· 7· - F~ryb p~~ru. ~~~~~~~~~~~~~~~~~ Spra~ozdanle PC~ 

Ybory de legatów na Konferencję Miejską nl:i;z~'~%~'!i~~· p: ~~~~;,;~0.~~:~ 
ttllczna na PCK przyn ·osła w sumie 

Komitet Miejski PPR ustalił nastę- 1~. „Cewka" - 3. 7. o godz. 18. Skład-, 7. o godz. 15. Woj. Szko~a. PPR - 26. !ł_l tysięcy zł. Trżeba. stwier!J.zić'. że o­
pujące terminy zebrań poszczeg61nych nica .waty - 3~." 6. o godz. 15. Dru· 7. o godz~ 18. Zarząd MleJski - 7. 7. ftary składa~o chętnie, poniewaz na· 
kół partyjnych, . na których .zost~n_ą karnta „R~~o~~!k - 2. }· o godz. 17. o godz. la. ~O. :-- 17. 7. o godz. 15. sz: społec_zenstw?, ~ . pełn:i. docen'a 
wybrani delegaci na konferencJę m'ier Młyn „Spo1ma - 15. i. o godz. 16. Koło Nauczyc•elskre -28.7. o godz. 18. ofiarną dz1ałalnosc mieJscowego oddzta 
ską PPR.: - . Gimnazjum Mechaniczne ;- 17. 7. o Sekr.etariat .PPR - 30. 7. o godz. 19. lu PCK. 

PZPJG _Oddział 1 
1 

2, l{onfekcja godz. 14. PZPW nr 41 - 11 . . 1. o god!. StacJa kol~Jowa. - 10. 7. o godz. 13. ______________ ,,_ 

6 
A;' . B" _ 10 7 godz 18. 18. Fabryka Mebli - 16. 7. o godz. 11. Koło Uczniowskie - 26 7. o godz. 18. 

lH?r t )• · 1 " 
13 28 ' 6 · 

0
° godz. 1~ Radiowęzeł i Ubezpieczalnia - 17. 7 Przemysł Miejscowy-17.7. ogodz.14. 

ur own1a nr - . . ,, u• t. St t K ł St .. k' '"' 
„Dobl'Zvnka" _ 30. 6. 0 godz. 18. Ol- o go~z. 13. Ur~jd. roc~ o

1
wy," ar~~ w

7
o K~ o Ś ~~fl?-l~J~. le -

1
;. ;· o go:z. 18. 

dakow;ki - 15. 7. o godz. 16. W. l{ru- Powod· tatow~ i 'c' Huz a 150 ~ce - I '11.:., K Jo Gr? le3s 11e7 -7 . .do go z. IS. 

14 7 
d 17 Ea bryka ża- o g z. b. P . - . . •. o gocz. ·>· o o orne - . . o go z. 18. 

s~e -k k ·
1 

·
1
° go13z. 7 '

0 
godz 17 ko· P.U.B.P. - 14. 7. o godz. 15. ,,Społem" Komitet Miejski PPR 

ro-..ve 0 0 - • • · ' d 1 El k t f ~ P b' ' h 1o 
2 

_:_ 15. 7. 
0 

godz. 15. Fabryka Pa- - 3. 7. o go z. 3. e rown a - u. w a ian1cac 

picru zm. 1 - 3. 7. o go<lz. 12, zm. 2 
- 17. 7. o godz. 12, zm. 3 - IO. 7. o 
godz. 13. Fabryka Chemiczna, zm. 1 -
10. 7. 0 godz. 12, zm. 2 - 17. 7. o godz.· 

Czytajcie ,,Głos Pabianic'' 

OGŁOSZENIĄ DROBNE 

ZGTTTIIONO k .tJ rtę rozpoznawczą, 

Waligórska Iren<> . Pabianice, ul Mo· 
nius7.ki r.r 29. 

ZGUBIONO legiiymację 

Państw Liceum 3ni adeck'ie~o, 

ce, , Post Irena. , 

92-1.{ 

szkolną 
Fabiani-

93-k 

WY n A WCA, Woje w , KomHP,11 PPR w f.,orl1: I< ,„„ :,.r RP~„ k,-vit1V Red. I Adm P lllif~ Pl Ol rkl'>wske 86. Telefony: Redaktor Nac1. 218-14. Sekre!11r1at 254 -21. Red. nocna 172-31. 
')

7
.1a) oolos1 efl: „1_ Piotrłowsk11 ~.tel. 111-50. Konto PKO Vll-150> "'-.H. Grai. R. S. W. „Prasa"1 •łł'lli.nfs.trac!a nie pn:yjmule odpowiedzialności za te rmlnnwv druk oglosz".!fl 
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PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM ~ 
<:-ości111;1e występy Ireny Elcbler6wny ,,ze sportu 

Dziś w piątek dn. 25 czerwca w Teatrze Ka- ~·--- -
meralnym wystąpi po raz p ierwszy po powro-I ,,(__·~·-~-
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar-, " . ' ~ · ~ 
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 1 ;~-1łh; 
sztuce amerykańskiego autora Maxwell An- \ ... ~1J!J 
dersona "Joanna z Lotaryngii". Niezwykle -.. ....,,.aoj --·· W4.VI 

Delekty, del ekty ... 
Interesujący utwór stanowi nową wersję dra- ( .-f ·ToVe 
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od- ,~ ~ d2 POIAI' 
slania mechanizm próby teatralnej, ukazując ·~, --1 

'd . I ó ""'"'..,,'' w1 z.om rezysera i a dor w w pracy nad sztu- -o•llO•t!w 

ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak-

dziesiątkuJa kolarzy na U-gim etapie 
s :.em·ński I Czyż z1 ezygnowall ~ dalszej walki w wyścigu 

torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór- : GDAN' SK ( b ł ł) D 1 t • I 
· · · · ł j k li j · • , o s . w . . r_ug e ap wy~c gu ?zym na rozwinięcie ca e s a . e1 ,ascy.nu- j lkolaMkiego Do:_trnla Polski wynoszący 191 kl· 

drugim et.a.pie wycofali się równleł dwaj Wę­
grzy, bracia Kiesa, a po zakończeniu wyścigu 
komisja sędziowska wycofała jeucz.e Ś zawod 
ników, którzy ukończyli wyścig w przekracza­
jącym regulam;nowo czasie. 

Wójclt: 1 o.n plerwtszy wpadł na metę w Gd~ń· 
sku, który bardzo tłumnie witał za wodnikow, 
Czas Wójcika (191 km) wynosił 5:50,59 godz. 
Na drugim miejscu był Szwed Persson, na . ~rze 
cim Rzeźnicki (War11zawa), dalej Wrze~nnskl 
(Warszawa), Ry_dwar (Szw.ecja) i P1etraszew· 
ski (Łódź). 

Jącego aktorstwa. _w rolach rezysera _Jima 1 lometrów ł)ył ciężką próbą nie tylko dla za, 
Masters, oraz Inkw~zytora wystąpi Stanisław ' granicznych kolarzy, ale również ! dla na­
Daczyńskl. Zespół amerykańskich aktorów I l 6zych. 
bogatą galerię po~tacl z piętnastego wieku, . NA STARCIE W OLSZTYNI1! 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je- : .k ~e 6tartu w Olsztynie wyr~szy.ło 67 zawo~­
rzym Duszyńskim Januszem Jaroniem Mi- I ni ow (cz terech wycofało s11~. JUŻ na. tra61e 

, ' . . . ' War&zawa - Ols ztyn). na drugim etapie wy· 

NAJW'IĘCEJ DEFEKTÓW MIELI SZWF.DZ! 
Najwięcej defektów na etapie II O_l5~t1'.n­

Gdańsk mieli Szwedzi, którzy :r zadz1w1aiącą 
szybkością zmienili podziurawione dętki. De· 
fekty nie ominęły oczywiścis również I na• 
szych chłopców, wśród których znalazł ci ę rów 
nie.i i Pietraszewski. Łodzianin niedaleko po 
starcie przebił gumę ! znów musiał samotnie 
gonić qołówkę przez 16 km. 

POI.SKA ZWYCIĘŻA DRUŻYNOWO 
Drużynowo zwycięstwo odniósł pierws'ly 

zll6pół polski przed zespołem drugim. Na trze• 
cim miejscu uplasowała się Szwecja. 

cha.łem MeLną, A~amem Mikoła1ewskim I L~-
1 
cofało s i ę dalszych ośmiu kolarzy, a w tym 

dw1klem Tatarsk1m na czele. KompozycJa 1 Siemiński (Warszawa) i Czyż (Łódż). S i emiń­
plastyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin ski i Czyi mieli defekty na trasie i po uciążli­
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach· wym pościgu zrezygnowali z dalszej walki. Na 
od 11-ej do 13-ej i od _ 15-ej. 

TEATRJI' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcyd:z:ieło Szekspira 
„OTELLO''. 

TP A TR t»OWSZl!CHNY 
Dziś o godz. t9-ej farsa francuska l! 

XV-go wieku "Mistrz Piotr Pathelln„ oraz l 
„Grzegorz Dyndała" Mellera. • 

Teatr Letni „BAGATELA" PlotrkoW&ka H l 
Dziś 1 codziennie o godz. 20-ej koniec I 

przedst. 22-ga znakomita komed'.a Verneuill'a 

1

'. 
pl \ 

-,- „MUSISZ BYC MOJĄ „ I 
z udziałem i w reżyserii Kazimierza Szuberta, 11 

w pozostałych ~rolach: Jadwiga Baronówna, 1

1 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz l Igor 
Smlałowskl. 

Kasa czynnA przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Pl.otrkowsk11 24.3 

Dziś l codz. o godz. 19,1~ „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w '7 obrazach - , i 
Otto He1bach11 . Url'Zlał bierze 60 osób. - Chór 
- Ralet - Orkiestra. Bilety wc?eśnlel do na­
bycia w Spółdzielni A rtyst6w - Plastyków 
Piotrkow~ka 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę k!lsa teatru aynn11 od 
godz. 11. 

Letnl teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie •teatru letniego ł pre­

miera rewiomontażu pt. „W o~rndrle przy po­
godzie" z udz:ałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA" Traugutta t 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

!kl, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 l od 16-ej. 

KOMUNIKAT 
Teatr Knkłf'łek RTPD w Łodzi ul Nawrot 

27, wystawia sztuke pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma-
liszewskiego. _ 

Przedstawienia dawane są <'odzlennle dla 
szkół powszechnych według zamówień. ś w 
każdą niedziele I święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

l(IN.A 
ADRIA - „Wilki Morskie'', godz. 18,30, 20,30; 

w nledz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarnott, godz. 

18, 20, w niedz. 18. 
BAŁTYK - „Zasrnh;nne dni", godz. 18, 18 . ~"; 

21; w niedz. 13,30. . 
GDYNIA-„Pro~am Aktualności Kra1 I Zal?t' 

Nr 18'', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „Pięciu Zuchów", 
godz. 15 .. 30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

Po defekcie. pokig ~łówkl kręcfl-eej ~.( km 
Dll. godz. wyczerpał tak S ! emiń&klego, te do­
skonały ten kolarz musiał zrezygnować :r dal· 

szej walki. 

K 

Leaderem wvścigu po dwóch etapach zo· 
stał Wójcik (Warszawa), którego od Szweda 
Perssona dzieli 52 sek. 

CZOŁÓWKA WYCIĄGA 34 KM NA GODZ. 

Drobny przepadł 
w Wimbledonie 

Tempo na drugim etapie wyn~<'liło około 34 
kilometrów na godzinę, nic te:!; dziwnego, te 
wielu zawodnfków nie mogąc je utrzymać, po· 
cz~o 6topniowo odpadać 1 czołówki. 

W Elblągu lotny finisz wygrał zwyclę'Wll W odbywającym się turnieju wimbledoi\• 
plerw,uego etapu Szwed Persson. Czołówka tskim, będącym nieoficjalnym tenisowym mi• 
składała. się tutaj je&z.cze z 38 kolarzy, później strzostwem świata, wiel.kfl niesp_odzlankę zgo• 
6topniała już do 13 zawodników. tował Czech Drobny, jeden z cichych kan~y-

WóJCIK UCIEKA 

1 

datów Europy na mi«trza. Drobnv w drugiej 
·w Oliwie pierws-zy próbował udecfi! Ka· rundzie przegrał po ciężkiej p;ęci06etowej wal 

plak, 11.le nie udała filę ona. W Sopocie uciekł ca ~ Włochem Cucceli. · 

Dzl.I w11leclefl do kouenfl• al 

Pilkarze polscy 
na miedzy państwowy mecz z Daniq 

WA!RSZAWA (obsł. wł.). Dzisiaj rano Wy· Mea Polska - Dania wywoł(ll w Kopen, 
leciała samolotem :r War6zawy piłkarska re· hadze ogromne zainteresowanie. Wszystkie bi· 
prezentacja Polski, która w gobotę :i:mier:cy &ię lety zostały już wy!pn:edane. Mecz będzie 
w Kopenhadze i reprezentacJ!l Dani!. 06tate- transmitowany priei Polskie Radio w 1obo:11 
cz.ny skład naszej jeden~stkl będzi• znany do· o godzinie 19.50„ 
piero w ostatniej chwili. 

ff' §OfJOt!!,. 

XX-lecie łódzkiego TUR-u 
W sobotę łódzki RKS TUR obchodzi :!O-le­

cie swego istnienia w związku z tym w Parku 
Si:;ortowym „Helenów" 1 na boisku ŁKS-u od­
będzie się szereg imprez o urozmalconym pro 
gramie. Wyglądać będzie on następująco: · 

Park Helenów. 
Godz. 9,15 - siatkówka że1'i.ska I męska 

MKS (Łódż) - TUR (Łódź) . 
Godz. 9,45 szczypiorniak żeński Zryw 

abiński 

(Łódź) - Tur (Łódt). 
Godz. 10,30 - szczypiorniak męski SKRA 

(Warsźawa) - TUR (Łódź). 
G-Odz. 11,15 - defilada nwodników 1 de­

legacji klubowych 1 wręczenie odznaczeń pa­
miątkowych. 

Gogd:z:. 12,15 - mecz plłkar~kl Widzew 
(seniorzy) - ,-TUR z roku 1928. Czas gry 
2x20 minut. 

Godz. 12,35 - wyklg aus.ralijski na torze 
helenowsklm. 

Boisko ŁKS-n. Pola 
tartuie w „Tour de France" 

Od godz. 9 do 11 i od 13 do 20 na boisku 
głównym i treningowym bzyskawiczny turniej 
piłkarski siódemkowy o puchar prezesa 
TUR-u ob. wiceprezydenta m . Łodzi Duniaka. Po '1.rycofaniu s ! ę Szw ajcarii z udzia- już 8 kolarzy, a mianowicie Polaka Klabiń­

lu w mlędzynarodo- skiego; Włochów Brambilę, Camelliniego, 
wym wyścigu kolar- Neri'ego oraz Sciardisa I Josepha Tacca; Beł­
skim dokoła Francji, gów: Lambrechta I Joly'ego. Dwaj pozostali 
organiza~orzy „Tour kolarze zostaną dokooptowani do drużyny w 
de France" postano- ajbliższych dniach. 
will na jej miejsce do Jak wiadomo, wyścig dookoła Francji roz-
puścić do wyścigu pocznie się 30 bm., a startować w nim będzie 
drużynę, złożoną z ko 130 kolarzv 113 drużyn) z Wkch, Belgii, Ho-

·:;.:=41-;."""'a.:~ larzy cudzoziemskich, landi!, Luksemburga i Francji. Trasa tego 
przebywających stale gigantycznego wyśc'.gu wynosi prawie 5.000 
we Francji. I km, klóre zawodnicy przebędą w ciągu trzech 

Do nuwotworząccj się drużyny powołano tygodnl. 

Godz. 17 - trójmecz lekkoatletyczny mę­
ski: Skra (Warszawa) - HKS (Łódź) - TUR 
(Łódź). W programie trójmeczu: biegi 100, 
400 i 1500 m; sztafety 4x400 I olimpijska, skok 
w ZWYŻ, w dal, o tyczce oraz rzuty kulą, 
oszczepem i dyskiem. 

Tfybuna„_„_...:.: 
l§·l?*·l:w:w+:aQl:N lU.łJfJJłU/ ™ 

g a, I i g L " I al 
Oto co obecnie pasjonuje bokser6w 

MUZA - ,.Pani Miniver", godz. 18, 20; w Kł 'T'r-·-·T'"f:. (obsł. wł. ) . - Uchwałą wal- J najlepszych drużyn utworzy Ligę Bokserską, 
niedz. 16. neg0 zebrania śl. OZB, rozgrywki której zastąpią dotychczasowe dru-

drużynowych Polski (8 terminów) rozgrywek 
o m i9:rzostwo Ligi Bokserskiej, które będą 
równoznaczne z misłtzostwami Polski, tak PZB 
jak okręgom I drużynom do m ' nimum 5 wol­
nych terminów. Poza tym spdtkania w Lidze 
drużyn o najWYższym pozipmie pozwolą dru­
żynom na stałe podciąganie swego poziomu, 
przez co podniesie się poziom boksu polskiego. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu 1.cslężyc6w" zarząd związku zgłosił żynowe misi..rzostwa Polski 
godz. 16. 18.30, 21 . n:edź 13 30. na walne zebranie PZB Wyłonieni w roku 1949-50 mlstrzowle okrę 

.PRZEDWIOSNIE - „Bitwa o szyny", godz. J.8, wn iosek o utworzenię gów n ie walczą o druiynowe mistrzostwo Pol-
20; w niedz. 16. Ugi Bokserskie.i. Treść ski, lecz o wejście do Ligi Bokserskiej w roku 

ROBOTNIK - „Nauczyc;elka bawi się", godz. ..vn iosku SL OZB na wal 1950-51 
17; 19, 21; w niedz. 15. ne zebranie PZB brzmi Celem opraco-.vania wytycznych technicz-

ROMA - „Timur i jego drużyna'', godz. 18, następująco: Walne ze- nych walne zebran:e powołuje komisję re-
20; w niedz. 16. )ranie Polsk iego Związ- gulaminową, które.i skład zaproponują dele-

REKORD..:... „Rywal Jego Królewskiej Mości", •u boksersk'e :i;0 postana gaci okręgów. W uzasadnieniu wniosku SI 
godz. 18,30, 20.30; w niedz. 16,30-. j via utworzen ie w roku OZB m. in. podaje: wprowadzenie w miejsre 

STYLOWY - „Mściwy J::istrząb", godz. 16, 1 1949-50 L igi Bok~erskiej udział·1 drufyny w mistrzostwach okręgu (przy 

Z uwagi na to, że SL OZB dysponuje na 
walnym zebraniu PZB jedną trzecią gło~ów, 
wniosek ma wielkie szanse na przejście. Za· 
rząd SL OZB rozesłał do wszystkich okręgów 
odpis wniosku z prośbą o poparcie. 

18,30, 21; w n:edz. 13,30. w ~en ~i;u&ob, że wyłonionP w dru żv~iowvrh 
1 

najmmej 10 tF~rm inówl or:;.z ~· m·strzostwach 

śmT-~b~~~~.~~IB~H~; w ml~rz~~~ ~~ w~u IK~~n~ 1 ------------~-------------------------
TAT~~d\;6·~~~odzle) - „Rosanna siedmiu ;I'i'.HARMONJA KORCZY SEZON Co U§lqsząmq przez radio 

ksi ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz Ze względu na ;akończenie snonu wyjąt- Program na piątek 25 czerwca Hl4.8 roku 18.05 „Muzyka Podhala''. 18.25 „Na muzyceneJ 
13-ta. kawo koncert pi ą tkowy został przeło- 12.04 Dzi enn ik 12.2:; Redlal fortepianowy filii''. 19.00 Audycja „Slużby PolS<'e". 1910 

TĘCZA _ „Belita tańczy'', godz. 17, 19, 21: żony na środ ę dnia 30 czerwca 1948 ro- 12.45 1) C0 przynosi ostotni numer „Chłopskie j „To warto przeczytać", 3 odc. powieści B. 
w niedz: 15. ku godz 20-ta Solist ą koncer;u t:r~dzi e i Drogi". 21 PO!Jadanka M; ni s t e r~twa Odbudowy Prusa. 19.30 Dziennik. 20.00 IŁ) Muzyka ope-

WISŁA _ „Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w STANISŁAW SZPINALSKI. DYRYGUJE 13.00 Aur!ycja rozrywkowa. 13 45 Muzyka po· retkowa (płyty). 20.20 (Ł) „Od Pathelin'a d-0 
niedz: 15. ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W programie: Dvo ważna. 14.3? (Ł) Z d'lisiejszej prasy. 14.!5 (Ł) Dan•Jin'a'' . 20.30 Koncert symfoniczny -

' WŁÓKNIARZ _ „Gasnący Płomleń", godz raka symfonia „Z Nowego Swiata" oraz kon- Muzyka obiadowa (płyty). _ 15.?5 {Ł) yYtadom TRANSMISJA Z BUDAPESZTU. 22.00 Muzy-
15.30. 18. 2n.30: w n!Pn" 13 cert. fortepfanowy kompozytora amt>rvkań- 51?,?rtowe. 15 lO (Ł) „.z dziedztny radJotechnl- ka taheczna. 22.45 (Ł) Koncert życze:t,11 (a:. Jl. 

Ś,... . d id 5 17 30 k' ,..A eh : · R 1 . k k1 . 15.20 IŁl Tnterl11d!urn 'Z płyt. 1~10 „O<'hro j 22 58 (Ł) Omów. proqr lok . na jutro. 23.00 
WOLNO v - .,Zagub:one ni", go z. 1 ' • s ieg0 ""'r" w .na ew e acyJnY progra:n on- na przyrody" - pogadanka. 15 45 ~U?yka. Ostatnie wiadomości, · 23.10 Muzyka taneczna. 

20: w niedz. 12,30. cert~ oraz ?soby w~·konawców wzbud ziły zro- 16.00 Dziennik. lf>.30 Muzyka. Hi.45 Audycja 23.20 Program na iutro. 23.30 (Ł) Koncert !T· 
ZACHĘTA - „Zycie Emila Zoli", godz. 16, zum 1 a~E" zall'ltereso.wanle. ~ozostałP hilPt.:V do dla rhorych. 17.00 Audycja dla młodzieży. ; czeń (cz. II). 0.20 (L) Zakończenie audyejf 

- v,P,30, 21; ~ pl~dż. 13~0. ., ~nabycia w kasie Filh~9Jl.ti W godz. 10-ą.-__._!7 _:.!5 K!;1.ncert dla przodownlk.6w łwi,ata P.~~cy;„ i ł!Y,tnn. ~ · - - · D-028-«ł 
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